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Opozycyjne projekty konstytucji.

0 racjonalny handel zboiem.
W a r s z a  w a. W niedzielę odby-

Prowincje wschodnie Niemiec wołała
o pomoc.

złożone nie 444. lecz 888 elektorów, 
przyczem posłowie nie mieliby prawa 
być członkami tego Zgromadzenia. 
Natomiast klub Narodowy rozszerza 
rzekomo prawa Prezydenta, lecz zu­
pełnie fikcyjnie, ograniczając w rze­
czywistości jego władzę do minimum.

W rezultacie projekty opozycji 
zmierzają do tego, aby powiększyć 
prawa pietylko Sejmu, ale i przywile­
je posłów, rozszerzając je tak dalece, 
że przy spełnianiu każdej swojej czyn­
ności poseł staje się nietykalnym. 
Tymczasem poza wypadkami, związa­
nymi z działalnością posła w Sejmie, 
powinien on być traktowany jako czło­
wiek prywatny, na równi ze wszyst­
kimi innymi obywatelami.

W zakończeniu odczytu były pre- 
mjer podkreślił, żc zagadnienie ustro­
ju dla Polski, państwa młodego, kraju, 
sąsiadującego z Niemcami i Rosją, to 
nie przelewki.

dąży, oraz podniesienie w ten sposób 
niskich cen, osiąganych obecnie na 
rynku przez producenta.

Jednocześnie w związku z tein za­
gadnieniem rozważano bieżące zada­
nia polskiego eksportu zboża i uznano 
za konieczne powołanie do życia cen­
tralnego biura sprzedaży zboża, posia­
dającego własną osobowość prawną i 
wyposażonego w odpowiednie kapi­
tuły.. W skład tego biura wejdą orga­
nizacje rolniczo-handlowe, spółdziel­
cze, firmy młynarskie i t. d.

Sady w Watykanie.
W a t y k a n .  Aresztowany ostatnio 

przez żandarmów papieskich złoczyń­
ca, który dopuścił się świętokradztwa 
w bazylice św. Piotra, będzie sądzony 

i przez Trybunał Papieski. Pierwsze 
posiedzenie Trybunału odbędzie się' 
w końcu b. m. w auli prowizorycznej, 
gdyż siedziba Trybunału nie została 
dotychczas przygotowana. Jak sły­
chać, przygotowano odpowiednie togi 
dla sędziów i dla adwokatów?. (PAT.)

Kanclerz Austrji jedzie do Rzymu.
W i e d e ń. Termin podróży kan­

clerza Austrji Schobera do Rzymu 
ustalony został ostatecznie na dzień 
■5 lutego. Pobyt kanclerza w Rzymie 
Potrwać ma 3 dni. (PAT.)

Nieudany zdmach na poćiąg.
Na pociąg pospieszny, zdążający z 

Bukaresztu do Gałaczu usiłowano do­
konać zamachu. Dynamit położony na 
torze kolejowym wybuchł przed na­
dejściem pociągu, niszcząc szyny 
na przestrzeni 75 cm. Uszkodzenie na­
prawiono natychmiast, tak że w dwie 
godziny no wybuchu pociąg mógł udać 
się w  dalsza drogę. Policja podjęła 
energiczne śledztwo w celu wykrycia 

' sprawców zamachu.

Rosja nie chce rozejmu celnego.
M o s k  w a. Litwinow w odpowie­

dzi na zawiadomienie sekretariatu ge­
neralnego Ligi Narodów oznajmił, żc 
rząd sowiecki nie zamierza wziąć 
udziału w  konferencji, zwołanej na 17 
lutego do Genewy w celu opracowania 

' konwencji w sprawie rozejmu celnego.

Walka o samodzielność Indyj.
L o n d y n .  Lord Irwin. wice-król 

uidyj. przemawiając w zgromadzeniu 
ustawodawczem zaznaczył, że sądzi, 
iż konferencja anglo-indyjska w spra­
wie przyszłego ustroju konstytucyjne­
go Indyj będzie się mogła zebrać w 
Londynie na przyszłą jesień. Dotych­
czas rząd nic udzielił żadnych wska­
zówek co do składu delegacyj na tę 
konferencję, mówca ma jednak nadzie­
lę, że premjer będzie mógł przewodni­
czyć obradom. Czyniąc aluzję do tych. 
którzy pragną osiągnąć cel drogą nie­
legalnych metod, wice-król podkreślił, 
'ż spełni ciążące na nim obowiązki

; >raz poniesie odpowiedzialność, jaka 
spoczywa na nim i na rządzie za sto­
nowanie prawa i utrzymanie ładu.

Zasypani górnicy.
\ C h a r 1 er o i. Wskutek zawalenia 

'̂ę chodnika w jednej z tutejszych ko- 
l^lń trzech górników zostało zasypa­
nych. Mała jest nadzieja ich ocalenia.

C h a r l e r o i .  O północy zdołano 
°calić trzech górników, zasypanych 
? oowodu zawalenia sie korytarza w 
'ednej z tutejszych kopalń.

Trzęsienie ziemi w Grecji.
A t e n y .  Wyspy Prasa i Anty- 

Lsara nawiedziło trzęsienie ziemi, 
^•ele domów zawaliło się lub zaryso­
wało. Ofiar w ludziach niema. Mie- 

■ ?kaficy obozują pod golem niebem, 
i ' ■ strząśnienia trwają w dalszym cią- 

*u- (PAT.)

K r a k ó w .  W niedzielę odbył się 
odczyt byłego premjera, dra Śwital- 
skiego p. t. „Ich zmiana Konstytucji."

Mówca wyjaśnił na wstępie powo­
dy, które skłoniły go do zajęcia się 
propagandą opozycyjnych projektów 
zmiany Konstytucji, zaznaczając, iż 
czyni to dlatego, ponieważ szerokie 
koła społeczeństwa nie są dotychczas 
zaznajomione z projektami zmiany 
ustroju, wysuwanymi przez obóz prze­
ciwników. a w szczególności projek­
tów lewicy sejmowej i klubu narodowego.

Z kolei były premjer rozpatrywał 
poszczególne punkty tych projektów, 
wykazując, że zasadniczo zmierzają 
one nie do wzmocnienia władzy w y­
konawczej. lecz do jeszcze większego 
rozszerzenia przywilejów poselskich.

Jeżeli w projekcie lewicy znajdują 
się pewne zmiany, to są one gorsze od 
tego, co jest dzisiaj: Lewica pragnęła­
by wybierać Prezydenta przez ciało.

la się pod przewodnictwem p. prezesa 
rady ministrów prof. Bartla konferen­
cja w sprawie organizacji zbytu pło­
dów rolnych. W konferencji wzięli 
udział minister rolnictwa oraz przed­
stawiciele zainteresowanych mini­
sterstw i banku rolnego.

Na konferencji tej ustalono, żc za­
sadniczym celem racjonalnej organiza­
cji zbytu płodów rolnych powinno być 
dotarcie do najszerszych warstw pro­
ducentów, zrównoważenie popytu i

B e r l i n .  (Tel. wł.) Cała prasa 
niemiecka ogłasza treść memorjału, 
złożonego przez przedstawicieli samo­
rządów 6 - ciu niemieckich prowincyj 
wschodnich na ręce prezydenta Rzeszy.

Wyrażając rządom Rzeszy i Prus 
uznanie za dotychczasową pomoc na 
przez niemieckich prowincyj wschód-. 
nich, memorjal domaga się z naciskiem 
wprowadzenia w  życie specjalnej akcji 
pomocy dla całego wschodu niemiec­
kiego i podkreśla, iż z powodu wyty­
czenia granic po przegranej wojnie 
wschodowi niemieckiemu zagraża nie­
bezpieczeństwo utraty narodowego 

| stanu posiadania.
Następnie memoriał oświadcza: 

„Wszyscy wierny, że stoimy przed 
alternatywą: być albo nie być. Wie­
my także, że najcięższej tej niedoli mo- 
żnaby odrazu położyć kres, gdyż nie-

M a d r y t. Ukazał sie tu komuni­
kat oficjalny, oznajmiający, żc Primo 
de Rivera zwrócił s ię . do wszystkich 
kapitanów? generalnych armji i mary­
narki. do szefa wojsk w? Marokku, kie­
rowników żandarmerii, karabinierów 
i inwalidów z prośba o wypowiedzenie 
się. czy dyktaturą zasługuje ieszcze

*

tykaniu granic wschodnich, została na­
prawiona-

Memorial wyraża w dalszym ciągu 
nadzieję, żc całe Niemcy udzielą pro- 
wincjom wschodnim swego poparcia 
w walce o byt, poczcm wysuwa sze­
reg postulatów prowincyj wschodnich, 
jak np.: 'budowę nowych dróg komu­
nikacji lądowej i wodnej, wydanie za­
rządzeń ochronnych da rolnictwa, po­
pieranie kolonizacji niemieckich chło­
pów i robotników rolnych, energiczne 
poparcie niemieckiej polityki kultural­
nej na wschodzie, specjalne subwencje 
dla admiiństracji prowincyj wschodnich, 
w celu ulżenia stratom, poniesionym 
przez wytyczenie nowych granic.

Memorjał zaznacza w końcu, iż nie­
bezpieczeństwo. zagrażające wschodo­
wi niemieckiemu nie da się udnTć, je­
żeli w ostatnie! chwili całe Niemcy nic 
podażą z radykalną pomocą.'

na zaufanie armji i narodu. W razie 
otrzymania odpowiedzi negatywnej, 
rząd, oparty na dyktaturze, poda się 
do dymisji natychmiast. Primo de Ri­
vera wezwał wszystkie osobistości, 
do których się zwrócił, o udzielenie Od­
powiedzi natychmiastowej. (Pat)

Stosunki kościelne
na sowieckiej Ukrainie.

(Koresondencja własna z Ukrainy.)
Kościół katolicki w Rosji jeszcze z i  

caratu był poniżany i uciskany, jak 
również i kler katolicki. Nie możm 
było budować nowych kościołów, an 
rozszerzać lub odnawiać starych, : 
jeśli któryś z obywateli chciał wznieść 
nawet własnym kosztem świątynię ka 
tolicką, musiał w tej samej miejscowo 
ści postawić również cerkiew schiz 
matycką. Kapłanom katolickim nii 
wolno było bez specjalnego pozwole­
nia gubernatora jeździć z pomocą du­
chowną do sąsiedniego kościoła; po­
zwolenie takie często nadchodziło y. 
sam dzień koniecznego wyjazdu, ten 
samem uniemożliwiając go zupełnie 
Księży wywożono na Sybir lub zwal 
niauo z parafii za najdrobniejsze prze­
winienia. względem rządu. Były w y­
padki. iż księży ultra-łojalnych lub bar­
dzo przychylnych dla rządu, odzna­
czano orderami: nie mieli oni jednak 
wśród reszty kleru i wśród wiernych 
zaufania.

Te wszystkie przymioty, tylko w 
najgorszym stopniu, odziedziczyli pi 
caracie bolszewicy, chociaż naze-* 
wnątrz odrzucają wrzystkp. co przy­
pomina carat. Terrorem bolszewicy 
zmuszają niektórych księży nawet dc 
działalności na szkodę Kościoła. W  ter 
sposób zmusili ks. Fedukowicza. które­
mu zadawane tortury odebrały zdrowe 
zmysły, do podpisu deklaracji, że du­
chowieństwo katolickie w Rosji prowa­
dzi agitację na korzyść Solski i jtesl 
szpiegiem Polski. Długo trzymano ks 
Fedukowicza w więzieniu w Charko­
wie, # skąd dopiero po podpisaniu 
wspo"mnianej deklaracji wypuszczone 
go z całkowicie stargarnemi nerwami. 
Zgryziony wyrzutami sumienia kapłan 
ten zginął prawic nagle, oblawszy się 
benzyną i podpaliwszy się. Drugie­
go księdza długo męczono w GPU: i 
jego zmuszono do obietnicy być po­
słusznym bolszewikom. Był to ks. An­
toni Kelus, który tak bvł prześladowa­
ny i dręczony przez GPU. że dostał po­
mieszania zmysłów i umarł. Do szpie­
gostwa był zmuszony również ks. Ka­
zimierz Sokołowski ze Źmerynki. któ­
rego. gdy wspomniał komuś o zmusza­
niu do szpiegowania swych braci ka­
płanów. zesłano na wyspy Sołowie- 
ckie. gdzie przebył trzy lata. Następ­
nie odesłano go do Polski. ■

Obecnie w jednej diecezji Kamie­
nieckiej aresztowanych jest dziewięciu 
księży. Niektórzy z nich po kilka lat 
sa trzymani w więzieniu: wśród nich 
ks. Kazimierz Lubczyński z górą trzy 
lata jest więziony za to. że kilkoro dzie­
ci uczył katechizmu. Ks. Trocki ze 
Skaziniec od trzech lat przebywa n? 
wygnaniu na wyspach Sołowieckich 
Ks. Antoni Lubieński już rok siedzi w 
GPU za to. iż odważył sie powiedzieć, 
że władza sowiecka, to żydowska wła­
dza. Tak samo ks. Adalbert Kobeć zo­
stał uwięziony wskutek tego. iż na 
wezwanie agenta GPU nie chciał przer­
wać spowiedzi. Ks. Marian Sokołow­
ski. aresztowany przed trzema ieszcze

sprawiedliwość jaka zaszła przy wy-

Dyktator hiszpański pyta generałów o zdania.
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la ty  za  to, iż skarć il  p ew n ą  matkę, k tó ­
ra  w y d a ła  sw ą  córkę za  komunistę 
nauczyciela , b iorąc  z nim ślub cyw ilny, 
te raz  skazany  został na śmierć. Ks. 
C zes ław  Fedorow icz ,  k tó ry  miał rz e ­
komo radzić sw em u  organiście  w y jazd  
do Polski dla dalszych  stud.iów w  kon­
serw atorium . po odbyciu 2V-2 lat na S o ­
lówkach, skazany  został rów nież  na 
śmierć. Ks. M ak a ry  K oraw eć po 10 
latach p ra cy  na parafjach (miał 4 p a­
rafie), jako Ukrainiec i obyw ate l  au ­
striacki. w y s łan y  by ł  w sku tek  swej 
działalności zagranicę , gdyż nie śmiano 
go a resz tow ać.

Z diecezji Żytom ierskiej odsiadują 
więzienie: ks. adm in is tra to r apostolski 
Skalski i jego zas tęp ca  ks. Kazimierz 
N askręcki od pięciu la t;  ponadto  pięt­
nastu  innych k ap łan ó w  o d b y w a  ró w ­
nież więzienie, a w śró d  nich ks. Miko­
łaj Szczepaniuk, gr.-katol. proboszcz 
w  Kijowie siedzi od 9 miesięcy, ks. 
Leonid Jurk iew icz, gr.-katol., n aw ró ­
cony z p raw os ław ia ,  t rzy m a n y  jest w  
więzieniu od 8-miu miesięcy, jako po­
de jrzany  o pa tr jo tyzm  ukraiński (na 
Ukrainie!).

P ozosta li  jeszcze  na  wolności księ­
ża  mają do obsłużenia po 3, 4 a n a w e t  
po 5 parafij, oddalonych jedna od d ru ­
giej n ieraz o 60 km. Na ca łą  diecezję 
Ż y tom ierską  jest za ledw ie 34 kapfa- 
nów. W  diecezji Kamienickiej jest 
102 parafje i p rzesz ło  350.000 katoli­
ków. P ara f je  poszczególne odwie- 
clziane są  p rzez  księży  raz na trzy._ a 
czasem raz na sześć tygodni. Czyż możli­
w a jest w  takich w a runkach  p r a c a ?  
Księża po p rzybyc iu  do danej miejsco­
wości m uszą  się re je s tro w ać  u m iejsco­
wej w ład zy ,  k tó ra  mimo to często  nie 
daje pozwoleń na odpraw ienie  nabo­
żeństw a. Kapłani są  bardzo  biedni; 
w ypędzono  ich z dom ów  parafialnych  i 
niejednokrotnie m ieszkać m uszą  w  
nędznych, żydow skich  lokalach, p łacąc  
p rzy tem  w ysok i czynsz . Obłożeni są 
w ysokim i podatkam i, zaś dochodu m a­
ją bardzo  nikłe, sk ładające  się jedynie 
z ofiar, gdyż  żadnej pensji nie o t rz y ­
mują. N iejednokrotnie podatek  taki 
w ynosi 600 do larów ! S ą  to p raw dziw i 
misjonarze, ży jący  w  ubóstw ie  i s ro ­
dze prześladow ani.  P odatkam i ró w ­
nież obłożone są kościo ły  (ren ta  za zie­
mię. na  k tórej stoi kościół, ubezpiecze­
nia p rzvm usow e),  k tó re  dochodzą do 
300 i 400 do larów  rocznie. W  razie 
n iezapłacenia  podatku  —  kościoły  są 
zam ykane, to też zubożali do n a jw y ż ­
szego  stoonia wierni, ostatni grosz 
składają, b y  nie dać powodu do opie­
czę tow an ia  św iątyni. W sk u tek  nie- 
• • ro-iUnwama podarku zam knię te  zo­

s ta ły  kościo ły  m in. w  S ta re j  U szy cy  i 
T e rn ó w ce ;  to sam o grozi i innym p a ­
rafiom. Kościoły podlegają częs tym  
rewizjom, k tó re  są  bardzo  szczegóło- 
w  e i t rw a ją  n ieraz  po 2 lub t rz y  dni. 
Jeśli okaże się jakiś drobiazg  (nawet,  
np. dzw oneczki lub ampułki), nie w p i­
sane do ksiąg, przedm iot d any  ulega 
konfiskacie, a kom ite t kościelny lub 
ksiądz b y w a  a re sz to w a n y  „za tajenie 
m aiatku p ań s tw o w e g o 14. Rewizji pod­
legają n aw e t  cyborja  i puszki z Naj­
św ię tszy m  S ak ram en tem  pod p re te k ­
stem, iż może tam  ukry to  złoto.

Na odpraw ianie  nabożeństw , k tó re  
o dbyw ają  się z ca łą  okazałością, p rz y ­
b y w a ją  n aw et z dalszych  okolic bardzo  
liczne t łum y  w iernych , a w śró d  nich, 
co jest rzeczą  bardzo  pocieszającą, 
w iele m łodzieży. Z tego pow odu nie­
raz  obecni p raw os ław n i duchowni po­
dziwiają, iż w ia ra  kato lików  nie upada. 
Mimo to jednak w zm ożona  od n iedaw ­
na ag itac ja  antyre lig ijna przynosi du­

żo szkody. Bezbożnicy  w  akcji tej 
maią w szelk ie  środki do dyspozycji, 
podczas  g d y  ca łym  terenem  działalno­
ści kap łanów  jest jedynie kościół. M ło­
dzież, szczególniej po m iastach, obojęt­
nieje dla religji, tern więcej, iż w  nie­
dziele obowiązuje w  szkołach nauka, 
zaś odpoczynek p rzy p ad a  na w torek , 
lub środę. G dy k tó reś  z dzieci pójdzie 
do kościoła  w  niedzielę, o trzym uje  zlą 
notę z obyczajów .

S p ra w a  w ięc  religii, ą  z nią sp ra w a  
kultury , jest w  w ielkiem  niebezpie­
czeństw ie, bo bez religji, bez Boga, 
cz łow iek  dziczeje, co już tak  widoczne 
jest w  Rosji i na Ukrainie po 12 latach 
panow ania  bo lszew ików . Kultura w 
Rosji ustąpiła  na 200 lat w stecz , choć 
i tak nie s ta ła  ona tu zby t w ysoko. A 
co smutnie jsze pwod ten sze rzy  się po 
całej Furonie. gdzie w yże i  s taw ia  się 
interes m ater ja lny  nad kulturę, jaka 
płvnie z relieu. N astęps tw a  tego mogą 
b y ć  bardzo  groźne dla ta łe j  ludzkości.

Przegląd polityczny
Spłata długów  polskich.

Dnia 20 b. m. delegat Polski w  H a­
dze. M rozow ski, podpisał z Francją ,  
Anglją i W łocham i t rzy  um o w y  w 
sp raw ie  ustalenia  sp ła ty  d ługów  Polski 
w obec  tych  p ań s tw  z ty tu łu  udziału 
Polski w  kosztach  okupacji p rz ez  alian­
tó w  te ren ó w  p leb iscy tow ych  na  G ó r­
nym  Ś ląsku  i w  P ru asc h  W schodnich.

W y so k o ść  d ługów  ustalona zosta ła  
zgodnie z fak tycznym  n iepokry tym  do­
tąd  wyda+kiem aljantów  na 178 milj. 
f ranków  francuskich w  stosunku do 
Francji,  604 tys. funtów  w  stosunku do 
Anglji i 38 milj. l irów w  stosunku do 
W łoch.

W arunk i  spłaty , p rzew idziane  uk ła ­
dem. m ożna uznać za ba rdzo  ko rzy s tn e  
dla Polski. P rzew id u ją  one. że sp ła ta  
d ługów  rozpocznie się 15 kw ietn ia  
1931 r„  p rzyczem  do tego term inu P o l­
ska  w olna jest od wszelkich odsetek. 
Sn łafa  t rw a ć  będzie p rzez  lat 35, t. j. 
do 1965 r., zaś odsetki b ieżące  płacone 
beda  p rzez  P o lskę  w  w ysokośc i 4 proc. 
rocznie. S ys tem  so ła ty  p rzed s taw ia  
dużą k o rz y ść  p rzez  to. że o p a r tv  jest 
na rosnącej racie rocznej. Dzięki te- 

| mu obciążenie budże tow e  Polski z ty -  
{ tułu teorn długu w y n o s ić  b e ^ z ie  w  pier- 
1 w szv eh  latach niecałe 5 milj.

Nadmienić należy, że p rzypada jący  
I na N iem cy  udz!ał w  kosztach  okupacji

te ren ó w  p leb iscy tow ych  został już po­
k ry ty  w  ram ach  planu D aw esa.

W  najbliższych dniach należy  się 
spodziew ać  podpisania  w  P a ry ż u  u k ła ­
du polsko-francuskiego, tyczącego  się 
długu w ojennego Polski w obec  F ra n ­
cji, zaciągniętego na arm ję gene ra ła  
Hallera i zakup m ate r ja łów  woisko- 
w y c h  w  czasie w o jny  p rzec iw  bolsze­
wikom. O dnośne uk łady  p row adzone  
w  P a ry ż u  od w iosny  ub. r., zos ta ły  już 
p raw ie  ukończone.

U m ow a o konsolidacji d ługów w o ­
jennych w obec  Francji w ra z  z podpi­
saną obecnie um ow ą o długach njebis- 
cy to w y ch  zakończy  ostatecznie prace 
nad konsolidacja d ługów, zaciągniętych  
przez  P a ń s tw o  Polskie  zagranicą .

O ryg ina lny  projekt Brianda.
Pomimo, że  konferencja m orska  

o tacza się ścisła tajemnicą, p rzenikają  
do p ra s y  niek tóre  szczegóły . Najcie­
k aw sz y m  jest w ys tąp ien ie  Brianda, 
k tó ry  p rzy p o m n iaw szy  b ra te rs tw o  
broni podczas  w ojny św iatow ej,  s tw ie r ­
dził, że A m eryka  w  żadnym  w y p ad k u  
nie zgodzi się na projekt zneutralizo­
w ania  kanału  L a  Manche. W  tej s y ­
tuacji nie pozostaje nic innego, jak ty l­
ko zas to so w ać  myśl P an eu ro p y  także 
do m orza  i zo rgan izow ać floty Anglji, 
W ło ch  i Francji jako jednolitą jednost­
kę, pow ołaną  do działania w yłączn ie

w spólnego w  w y p ad k u  naruszenia 
paktu  Kelloga w  obrębie w ód  europej­
skich.

W  tym  opadłaby  k w estja  sporna 
p a ry te tu  flo tow ego m iędzy  temi pań­
s tw am i i nastąp iłoby  zupełne unieza­
leżnienie się Anglji, F rancji i W ło ch  od 
A m eryki i Japonji, n aw e t  w  w ypadku  
dalszego pow iększenia  ich sił morskich. 
Zdaniem w spom nianego  źródła  inicja­
ty w a  p. B rianda  jest p ra w d z iw ą  sensa­
cją w  kołach konferencji i dowodzi nie­
s łychanej zręczności jej autora.

Chytry Lloyd George. ,
W iadom o, że socjaliści nie m ają w  / 

p ar lam encie  angielskim bezw zględnej 
większości. Skazani są  oni na poparcie 
jednego z dw óch  pozosta łych  s tron ­
nictw. K onserw atyśc i  zby t  różnią  się 
poglądam i od socjalistów, a b y  w  za sad ­
niczych kw estjach  mogli iść razem  z 
nimi. W ięcej liczyć m ogą oni na libe­
ra łów , nietyle dlatego, b y  liberali sy m ­
patyzow ali  z nimi, ile dlatego, iż chcą 
dokuczyć i osłabić, k o n se rw a ty s tó w .

W y t r a w n y  i sp ry tn y  p rz y w ó d ca  li­
bera łów , Lloyd George, zdaje sobie z 
tego sp raw ę  i w y zy sk u je  k ażd ą  spo­
sobność. b y  dla sw eg o  s tronn ic tw a  w y ­
ta rg o w ać  jak najw iększe  korzyści. 
Ś w ieżo  na jednem  z zeb rań  w y p o w ie ­
dział on c iekaw ą m ow ę. Jed y n ą  droga 
dla naszej partji — pow iedzia ł Lloyd 
G eorge —  niezależna akcja nie oglą­
dająca  się na  lewo. Ż yw ot rządu  Partji  
P r a c y  coraz  bardziej za leży  od nas. 
T rz y m a m y  w  ręce klucz sytuacji.

P a r t ja  k o n se rw a ty w n a  nie m a d;;iś 
w o d za  i nie w ie  za kim iść. T y m c z a ­
sem w  Izbie Gmin n iezadow olenie z 
rz ąd ó w  M acdonalda. Entuzjazm  w śród  
zw olenników  M acdonalda słabnie i ga- 
śnie. $  . 0  •

Dyktatura hiszpańska u schyłku.
R ząd  hiszpański w y d a ł  ro zp o rzą­

dzenie, m ocą k tó rego  w s z y s c y  ekspor­
te rzy  h iszpańscy  w  ciągu 8 dni winni 
w ym ienić przynajm niej 80 proc. u zy ­
skanych  z eksportu  to w a ró w  w a lu t z a ­
g ran icznych  na w alu tę  h iszpańską 
R ząd  hiszpański m a nadzieję w  ten  spo­
sób p o w s trz y m a ć  dalszy  spadek w a ­
luty hiszpańskiej.

W  zw iązku  ze złożoną p rzed  kilku 
m iesiącami p rzez  m inistra  finansów 
prośbą o dymisję, P r im o  de River& 
ośw iadczył,  iż nie jes t  sk łonny do po* 
w ołąnia do obecnego gabinetu  now ego 
m inistra  finansów, w obec  tego, iż r z ą ­
dy d y k ta tu ry  w  Hiszpanji p o trw a ją  je­
szcze tylko kilka miesięcy.
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Branka litewska.
34) — O — (Ciąg dalszy).

P a t rz a ł  z natężeniem  przez  chwilę, lecz nic nie 
dostrzegł, a gdy na pow tórzone  pytanie nie u s ły ­
szał odpowiedzi i zw rócił  się do tego, kto  go p rze ­
straszy ł,  nie ujrzał już nikogo: książę i jego to w a ­
rzy sz  znikli, jakby ich tam nigdy nie było. S ta ry , 
w ierny, a le  zakutej g łow y Litwin s ta ł  chwilę osłu­
piały z podziwu, nie m ogąc pojąć, co się stało, 
aż  nagle skoczył po rozum  do g łow y i odrazu w y ­
tłum aczył sobie w szystko ,  gdyby był m łodszy, m o­
że przypuściłby, że mu się pojawiły  w idziad ła  osób 
ży jących  i w y w n io sk o w a ł  z tego złe prognostyki 
dla tych, k tórych  cienie widział, gdyż Litwini z gó­
ry  byli i są  bardzo  zabobonni: ale że s trażm k  był 

-p rzy tem  bardzo  doświadczonem , acz krzepkim 
starcem , prze to  powiedzia ł sobie:

— O t . . .  m usiałem  dzisiaj, choć się tego s t rz e ­
gę, w yp ić  kubek  p iw a czy  miodu za w i e l e . . .  bo co 
kum ysu, to  już n i e . -.  chciałem ja tego p rzysm aku , 
rada’by dusza do n 'eba. ale jej g rzechy  nie dadzą; 
pow iada  szafarka. W itg insow a żona, że to dla k u p ­
ców  tylko i książąt, że to się pośw ięca p rzed  u ży ­
ciem, w iec  me dała mi ani skosz tow ać . . .  i m usia­
łem w yp ić  kubek p iw a '  zanadto, i zd rzem nąć  się. 
choć o tern nie wiem, i p rzyśnił mi się młody kuni- 
gas  Kiejstut z tym  swoim  nieodstępnym  niewolni­
kiem B u tow dem  . . .  a to być nie powinno, aby  s t ra ż ­
nik zasyp ia ł:  nigdy już tego nie zrobię!

T ak  p rz y rze k a ł  sobie s ta ry  Litwin, w iernie j­
szy  i bardziej sumienny, niż mu się sam em u zd a ­

w a ło .  A ty m czasem  dwaj młodzi tow arzysze ,  wśli­
zn ąw szy  się do sieni, podczas gdy on p rz y p a t ry ­
w a ł  się sąsiedniemu wzgórzu, skoczvli z a ra z  do

bocznej izby, znanej im dokładnie od lat n iepam ięt­
nych. B y ła  to m ała  p rzyboczna  i oddzielna kuchnia 
a raczej gospodarska  izba szafarki, żony Witginsa, 
w  której Kiejstut maleńki jeszcze w iecznie zjadał 
wsze lk iego  rodzaju przysm aki,  p rzy p raw ian e  przez 
szafarkę, w iodąc  zaw sze  za sobą i czyniąc w spó l­
nikiem w szystk ich  p rzes tęps tw  m ałego ulubionego 
niewolnika B u to w d a :  ten znęw  ze swej s trony 
zaw sze  p rzy  takich gra tkach  pam iętał o maleńkiej 
Baniucie.

— D ziw na rzecz  — m ówił nieraz rozumny, 
choć m ały  jeszcze Kiejstut. s ;edząc pod stogiem i 
za jadając przysm ak , gdy B utow d — w ra ca ł  zzja- 
iany po odniesieniu części jego Baniucie — dziw na 
rzecz, że gdybv  nie ty, toby  ta  biedna Baniuta, ro ­
dzona córka W itginsowej, nigdy nie skosz tow ała  
nic dobrego.

— Ani jabym  nie kosztow ał,  gdyby  nie ty, ku- 
nigasie, bo przecież sam  bez pozw olenia bym nie 
w zią ł — odpow iedzia ł z p ew n a  jednocześnie dumą
i pokorą  m ały  Butow d, już w ó w c zas  rozumieiący 
po tro sze  z łaski Kosta, ale tylko po trosze, obo­
wiązki, iakich chrześcijanie n a u c /a ;ą dziatw ę. P o ­
tem dobry  s ta ry  niewolnik umarł, a te ra z  daw ne  
dziecinne latka, umilone jego gaw ędam i, p rzypom - 
niMv sie dwom  młodzieńcom, w biega jącym  do s ta ­
rej kuchni. gdz!e on w  kącie p rzy  kominie s iady­
w a ł niegdyś, obracając rożen z pieczenia, lub p rz y ­
rządzając  ow oce w edle rozkazów  Witginsowej- 
Z kuchni coprędzej już mieli w y su n ąć  sie w drzwi 
boczne, w iodące do głównej izby, gdy jak na złość 
w y sz ła  z nich W itg in so w a:

— A to co! P o  co w y  tu ?  Czyście* znów  po 
daw nem u zakradli sie, żeby mi szkody narobić 
w  śp iżarn i?  —  zawołała ,  ale w tonie jej głosu 
śmiech dźw ięczał, choć łajała gniewnie n iby; w i­
docznie i jej p rzypom nia ły  się daw n e  czasy  i umyśl- 
nie na ulub ieńca  sw pgo malca, k tó ry  s ta l  sie doro- I

słym księciem, p o w s taw a ła  tak, jak niegdyś, bo 
zjazd ro d zeń s tw a  dla pożegnania Aldony w zruszy ł  
w szystk ich , a Kiejstut w łaśn ie daw no  już nie w i­
dziany był w  s ta rem  Kiernowie. Zam iast odpo­
wiedzi, chw ycił on te raz  tęgą  i opasłą  trochę sza­
farkę i w ykręc i ł  się z nią kilka razy  po izbie tak, 
jakby „ jaskółkę44 z nią tańcow ał,  szepcząc :

—  Cicho! Cicho! . . .  — a gdy zad y szan a  mu­
siała umilknąć Wreszcie i dać pokój łajaniu, młody 
kunigas zaśp iew ał po cichu jej do ucha, trzym ając 
ją za ramiona i p rzy tupując:

Póki chłopcy byli mali,
Do śm ietany  się skradali,

Jak  k o ty ;
G dy w yrośli  naksz ta łt  dzika,
S krada ją  się do kurnika,

Jak  lisy;
Ejże te tka  (ciotka), pozwól z ką tka  
P a t rz e ć  tu na  kurczątka,

Pocichu,
Jak  się uda ku rka  jaka, ,
Z asw atam  ją dla wojaka.

O t tego;
Tylko pokaż p rzy  w ieczerzy ,
K tóra z nich tam  je n a jszczerze j  

Najżwawiej,
Bo takiej i do roboty  
Nie zabraknie  te ż  ochoty,

R ozum iesz?
— Ale rozumiem, rozumiem, że z m ałych  u1̂  

poniów w y ra s ta ją  zazw ycza j  duże nicponie — 0 
p ar ła  śmieiąc się — ale panny  już są  po w ie c z e rz y  
bo w szys tk ie  są dzielne do robo ty  i przeto  żw * w ę 
uwijają się z jedzeniem i te raz  bajki zab iera ją  
rozpow iadać  sobie.

(Ciąg dalszy m>-Ł,<iPi).



D odatek do „Katolika**, „G órnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

W! HDOmOSCI ZE SMfSKH
W torek

2 8
stycznia

Św. Walerjana, bisk. 
Cyrylla, bisk. i męcz. 

f  444.
Karola Wielkiego,

cesarza, f  814.
W Rzymie 2-ga uroczystość  

św . Agnieszki.

SŁO W .: RADOMIR.

Jutro środa, 29 stycznia: Św. F ran ­
ciszka Salezego. bisk. wyzti. i dra Ko­
ścioła.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.24, o godz. 16.31 
K s i ę ż y c a  „ 7.20, „ 14.47
Długość dnia w ynosi 9 godzin. 7 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mróz.
ostry  w iatr. — J u t r o :  zimno, opad 
śnieżny.

Najwyższy czas 
zamówić “ Katolika” !
Czas najw yższy  zam ów ić „Katoli­

ka" na miesiąc luty w  urzędzie pocz­
towym  lub też u agentów . Nie trzeba 
zw lekać, aby  nie nastąpiła p rzerw a w 
dostarczaniu gazety.

Jednocześnie raz jeszcze uprasza­
my o gorliw a agitację za „Katolikiem" 
tak czytelników , jak i agentów . P rze- 
dew szysfkiem  trzeba  pam iętać, iż jest 
obowiązkiem w szystkich szerzyć 
oświatę.

W ażność ośw iaty jest W am  dosta­
tecznie znana; pomóc ją szerzyć — 
praw dziw ie zadanie to piękne... P a ­
m iętając o tern, starajcie się, aby w  
każdym  domu polskim znalazł się 
„Katolik".

Nie w ątpim y, że p rzy  życzliwem  
poparciu ze strony  czytelników  i agen­
tów  obecna akcja propagandow a w y ­
da znowu piękne rezultaty .

Redakcja i W ydawnictwo  
„Katolika".

— Budowa nowych linii kolejowych i 
Powiększenie taboru kolejowego. P ań­
stw owa rada kolejowa, jako organ do­
radczy ministerstwa kolei, na ostatniem 
swem posiedzeniu ustaliła program ko- 
<4ności budowy nowych linji kolejowych. 
Na prerwkzem miejscu rada kolejowa 
umieściła budowę linji Śląskie Zagłębie 
Węglowe-Senkowice, które są stacją ko­
lejową magistrali węglowej Herby-lno- 
wrocław. Na drugiem miejscu w tym 
danie znajduje się budowa linji W arsza- 
wa-Radom-Miechów-Kraków. Na dal- 
•izem planie znajdują się Iinje w środko­
wej Polsce, w północno-wschodnich wo­
jewództwach oraz Małopolsce. Program  
budowy nowych lyiji przewidziany jest 
na 10 lat. Ogólna suma kosztów sięga 
1 miljarda' złotych, a długość wszystkich 
podanych w  programie nowych linji ko­
lejowych wynosi 2 tysiące 500 kilorne- 
’«rów.

Powiększenie taboru kolejowego w 
'Jo!sce przedstawia się następująco: Ko­
leje polskie otrzym ały w roku 1929 z w y­
twórni krajow ych: 112 nowych parow o­
zów, 2580 wagonów tow arowych i 130 
Wagonów osobowych. Powiększenie na­
szego taboru kolejowego, jeżeli chodzi o 
barowozy i wagony osobowe, jest nor­
malne — natomiast w  dziedzinie taboru 
towarowego zarząd kolejowy walczy z 
brakami- Kilka tysięcy wagonów towa- 
rowych ostatnio pożyczono zagranicą, 
■iby podołać zapotrzebowaniu wagonów 
w okresie kampanji jesiennej.

Odpowiedzialność właścicieli samo­
chodów. Zdarza się. że policja zatrzy- 

- 'huje kierowców samochodowych, nic po­
jadających  praw a jazdy, albo też nie­
właściwe. nie uprawniające do kierowa­
nia pojazdami użyteczności publicznej. W 
tych przypadkach, niezależnie od kary, 
•'składanej na kierowcę, pociągany jest 
is z c z ę  właściciel samochodu, który, w

myśl przepisów o ruchu samochodowym, 
odpowiedzialny jest za posiadanie przez 
kierowcę właściwego prawa jazdy. W ła­
ściciele samochodów, przed przyjmowa­
niem szoferów do pracy, winni spraw­
dzać ich uprawnienia.

— Budowa szkół. Ministerstwo oświa­
ty opracowuje projekt ustawy o budo­
wnictwie szkoluem. O ile budownictwo 
gmachów szkolnych nie rozwinie się w 
najbliższym czasie, w r. 1931 nie można 
będzie dać wszystkim dzieciom nauki w 
szkole powszechnej. Ustawa nałożyć ma 
obowiązek budownictwa szkolnego na 
samorządy miejskie i gminne, przytem 
wskaże, z jakich źródeł samorządy maja. 
czerpać fundusze na cele budownictwa. 
Istnieje co do tego kilka projektów, opie­
rających się na obciążeniu podatkowem 
całej ludności.

t — Lombardy prywatne. W  nieda­
lekiej przyszłości ogłoszone ma być 
rozporządzenie m inistra skarbu w 
spraw ie lom bardów pryw atnych . Roz­
porządzenie to opierać się ma na usta­
wie o praw ie bankowem . Dotyczyć 
ma całokształtu  zagadnienia lombardu, 
dziś norm ow anego na podstaw ie p rze­
starzałych  przepisów . Do jednych z 
najw ażnieszych punktów, jakie mają 
być przew idziane w  rozporządzeniu, 
należy przepis, określający, na nad­
wyżki uzyskane p rzy  sprzedaży za­
staw ionego przedm iotu z licytacji, o ile 
w  ciągu 2-ch tygodni rtie będą ode­
brane przez posiadacza kwitu, przejdą 
do depozytu sądowego. Poza tem  za­
gw arantow ane mają być możliwości 
kupna przedm iotów  z licytacji.

— Książki dla Polaków poza grani­
cami kraju. „T ow arzystw o opieki kul­
turalnej nad Polakam i, zam ieszkałym i 
za granicą im. Adama M ickiewicza w  
W arszaw ie w ysłało  w  1929 r. pow aż­
ną sumę 11.830 książek do różnych 
ośrodków  polskich, rozrzuconych po 
całym  świecie. Książki w ysy łane by­
ty w  formie skom pletow anych biblio­
tek, liczących niejednokrotnie _ po 300 
egzem plarzy. Najwięcej książek w y ­
stano do Niemiec, a następnie do 
Francji Belgji, Jugostawji, Łotw y i 
Rumunji. Nie pozostawiono także bez 
polskiej książki takich ośrodków , jak 
Australia i Algier. — Zaznaczyć na­
leży, że dla naszych rodaków  za g ra ­
nicą książka polska oraz gazeta polska 
jest obok szkoły jednym  z najskutecz­
niejszych środków  zachow ania pol­
skości i obrony przed w ynarodow ie­
niem.

Wzrost i waga dzieci szkolnych. 
Ministerstwo oświaty zarządziło, aby od 
1—15 kwietnia przeprowadzono we 
wszystkich szkołach powszechnych i śre­
dnich pomiary wzrostu i wagi dziatwy i 
młodzieży szkolnej. Instrukcje wysłano, 
wskazuje się w nich, że ważenie musi się 
odbywać za pomocą wag ścisłych, we­
dług ustalonego modelu i że ważenie na 
wagach podejrzanej wartości jest wzbro­
nione.

— Handel kobietami i dziećmi; Mi­
nisterstw o p racy  i opieki społecznej, 
jak również minist. sp raw  w ew nętrz­
nych opracow uje plan walki z han­
dlem kobietami j dziećmi. Najpierw 
ma być rozszerzona działalność misji 
dw orcow ych.

Wołewództwa śląskie-
* Nowe połączenie do Bytomia. P e­

wna spółka autobusow a ma zamiar 
uruchomić cztery  nowe linie autobu­
sowe przez polsko-niemiecką granicę 
do Bytomia. Linje te mają prow adzić 
z Katowic przez Król. Hutę, Brzezin­
kę i W ielkie Hajduki do Bytomia. 
C zw arta  linja ma prow adzić z T a r­
nowskich Gór przez Miejska Dąbrowę 
do Bytomia.

* Z przemysłu żelaznego. Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia odbyło się po­
siedzenie rady  nadzorczej syndykatu  
hut żelaznych. Przew odniczył były  
m inister Kiedroń. Na zebraniu tem 
w ybrano nowego zastępcę prezydenta 
syndykatu hut żelaznych w  osobie in­
żyniera Rogowskiego, dyrek tora  w y ­
twórni ru r w  Sosnowcu. D otychcza­
sow y w iceprezydent syndykatu hut 
żelaznych były m inister Gliwic złożył 
dobrowolnie urząd dyrektora  w ym ie­
nionego syndykatu. Na miejsce Bal­
cera  prezesem  syndykatu  m ianow any 
został p. Grodziecki.

* Nowa cena za ziemniaki. W edle 
doniesienia centrali ziem niaczanej do 
zaopatrzenia załóg kopalń i hut w kar­
tofle na zimę ustalono cenę za 1 cent­
nar ziem niaków na 3.76 zł. Tem sam cm  
cena sprzedaży jest w yższa, jak za 
niektóre gatunki ziem niaków na dw or­
cach kolejowych.

* Monopol spirytusowy. T rybunał 
rozjem czy dla Górnego Śląska w B y­
tomiu w ydał pierw szy w yrok  w sp ra­
wie o monopolizację fabryki spirytusu. 
Spraw y te w ytoczyli skarbow i pań­
stw a polskiego, byli w łaściciele fabryk 
wódek w wojew. Śląskiem, zam knię­
tych w skutek w prow adzenia monopo­
lu. dom agając się odszkodowania. W 
jednej z tych spraw , w ytoczonej przez 
Bobrzyka. trybunał w ydał w yrok, od­
dalający pretensje. W yrok ten będzie 
stanow ił zaoew ne precedens dla dal­
szych w yroków  w podobnych sp ra­
wach.

1 Katowickiego.
Katowice. ( O s t r z e ż e n i e ) .  Dy­

rekcja policji w  Katowicach ostrzega 
przed nabyciem  biletów  obligacji Po­
życzki Państw ow ej od Nr. 4203070 do 
4203884 po 2000 zł. dalej biletu na 100 
zł. Nr. 3502769, oraz bilety po 10 zł. 
Nr. 1134601 do 1134603. Bilety te po­
chodzą z kradzieży.

-— ( A u t o b u s  d o  B y t o m i a ) .  
Z w racam y uwagę, że autobus Katowi- 
ce-Bytom  przez Król. Hutę ma swój 
przystanek  do kilka dni na ulicy Mo­
niuszki naprzeciw ko parku obok R a­
wy. Dawniej autobus ten staw ał na 
rynku obok Teatru.

— ( M i e j s k i  z w i e r z y n i e c ) .  
W  tych dniach zakupiono w  Lublinie- 
ckiem trz y  żyw e sarny  dla zw ierzyń­
ca katowickiego. Za sarny  zapłacono 
350 złotych.

— ( P r z e c i w  d r ę c z e n i u  z w i e ­
r z ą ) .  Na IV posiedzeniu Zarządu To­
w arzystw a obrony zw ierząt i p rzy ja­
ciół zw ierzyńca m iasta Katowic usta­
lono powołać inspektorów  rejonowych, 
k tórzy  ze strony  T ow arzystw a za po­
zwoleniem dyrekcji policji będą uw a­
żać. by dręczeniu zw ierząt w  ich rejo­
nach, bądź w stajniach, bądź p rzy  p raj 
cy zapobiec, albo by w innych oddać 
do ukarania. W  centrum  m iasta Kato­
wic będzie ustalonych 2 takich inspek­
torów , w  każdej dzielnicy natom iast 
po jednym.

— ( Z n a l e z i e n i e  w ó z k a). Na 
ulicy Mielęckiego w Katowicach zna­
leziono dw ukołow y wózek ręczny. 
W ózek ten przechow yw uje 1 komisa- 
rja t policji w  Katowicach.

— (W  p a d e k n a  u l i c  y.) M aksy­
milian Klamer z W ełnow ca kierow ał 
furm anką na ulicy Młyńskiej w  Kato­
wicach. Nagle nadjechał samochód 
straży  pożarnej. Klamer usiłow ał fur­
mankę zatrzym ać, przyczem  jeden z 
kon przew rócił się i złam ał sobie tylną 
nogę.

— ( K r a d z i e ż  w o r k ó w.) Ku­
piec Dawid Mansfeld w  Katowicach zo­
stał dotkliwie poszkodowany przez 
w łam yw aczy. Podczas jednei z ubie­
głych n o cy . włamali się złodzieje do 
piwnicy wym ienionego kupca i skradli 
tysiąc 200 w orków , przeznaczonych do 
transportu cukru i mąki.

— (Z n u w u p o ż a r  w g a r a ż  u.) 
W tych dniach wybuch pożar w  gara ­
żu Dory Reichrnanowej przy ulicy S ta ­
wowej w Katowicach. Ogień zniszczył

cfukteeA i
śRegeba

najfe/ióze!
samochód osobow y w eterynarza  Alfon­
sa Jośko w Królewskiej Hucie. S tw ier­
dzono, że ogień wybuchł w skutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z benzyna 
przez jednego z szoferów.

— ( P o ż a r  f a b r y k i ) .  W skutek 
eksplozji kotła w ybuchł pożar w  w y ­
tw órni pilników Adolfa Gojnego w  Ka­
towicach. Ogień zniszczył dach bu­
dynku fabrycznego.

Siemianowice w  Katowickiem 
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w  -f-a- 
b r y c e ) .  Zatrudniony w fabryce ko­
tłów  F itznera 18-letni uczeń ślusarski 
G erhard M ajer dotknął się niechcący 
przew odów  o wysokiem  napięciu, 
wskutek czego spadł z wysokości ( 
m etrów  na posadzkę pracowni. Majet 
doznał śm iertelnych obrażeń. Pogoto­
wie ratunkow e odstaw iło go do lecz 
nicy brackiej, gdzie zm arł.

— (W  y b o r y  d o  r a d y  z a k ł a  
d o  w  e j) pracow ników  T ow arzystw ; 
konsumowego i oszczędnościow ego w 
Siemianowicach nie odbyły się, ponie 
w aż zgłoszono tylko jedną listę kan­
dydatów  z p. Kulikiem na czele.

( Ś l e d z i e  n a  u l i c y ) .  W il­
helm Zeget z Siemianowic uwiadomił 
policję, że znalazł beczkę śledzi. B ecz­
kę tę przechowuje kom isarjat policji w 
Siemianowicach.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z k r o n i k i  p o l i ­

c y j n e j ) .  Dotkliwa stra tę  poniósł Ed 
mund Św ierc zam ieszkały w  Król. Hu­
cie. Gdy św ie rc  w racał do domu 
przyczepił się do niego jakiś człowiek 
któ ry  musiał być zręcznym  złodzie- 
jem kieszonkowym , gdyż skradł * 
Św iercow i złoty zegarek i portfel za ­
w ierający 20 złotych. — Z mieszkania 
W. W illerta p rzy  ulicy M ariańskie 
skradziono 250 złotych, pierścień zło­
ty. bieliznę i dow ody osobiste.

— ( K o l e n d a  t o w a r z y s t w a  
ś p i e w u ) .  W e ubiegły w torek  odby­
ło się w  salce „Do...u Związkowego 
zebranie m iesięczne połączone z Ko­
lendą tow arzystw a śpiewu „Cecylja". 
Nasam przód odbyła się kolenda, którą 
odpraw ił ks. proboszcz Gajda. Chór 
odśpiew ał kilka pieśni. Po kolendzie 
odbyło się zebranie, na k tórem  oma- 
iwano spraw ę urządzenia w ieczornicy.
Na gospodarzy zabaw y w ybrano pp. 
Kapice i Morkisa.

— (W  y ł o ż e n i e  b u d ż e t u  d o  
p u b l i c z n e g o  w g l ą d u ) .  Budżet 
m iasta Królewskiej Huty na r. 1930/31 
w yłożony będzie w  czasie od 1 do 8 
lutego br. w  godzinach urzędow ych dc 
wglądu publicznego w ratuszu, po­
kój 7.

( S a m o c h ó d  d o  w y  w  o ż e- 
n ia ś m i e ć  i). Na ostatniem  posie­
dzeniu członków m agistratu  w  Król. 
Hucie obradow ano nad sprow adze­
niem drugiego samochodu do w yw o­
żenia śmięci. Jak wiadomo, jeden z 
tych wozów został przed kilku dniami 
zniszczony przez ogień. W niosek 
przyjęto. Sam ochód dostarczy firma 
Biissing za 66 tysięcy złotych. Zesta­
wienie wozu zostanie dokonane w  fili' 
wymienionej firmy. Filja ta znajduje 
się w Polsce.

( Z a g i n i ę c i e  c h ł o p c a). 
Czternastoletni M aksymilian M agierr 
z Król. Huty w yszedł z domu rodzi­
cielskiego dnia 7 stycznia i dotychczas 
nie wrócił. Poszukiw ania u krew nych 
i znajom ych pozostały bez skutku. Oj­
ciec zaginionego chłopca M. M agiera 
m ieszka w Król. Hucie przy ul. Ks. 
Łukaszczyka 10. W iadomości m ogące



przyczynić su; do ustalenia miejsca po­
bytu zaginionego chłopca uprasza się 
kierować do najbliższego urzędu po­
licyjnego.

2 P m tm sW e a o . 
Mikołów. ( W y k ł a d y  o ś w i a ­

t o w e ) .  Komitet miejski T ow arzys tw a 
Czytelni Ludowych w  Mikołowie po­
daje do wiadomości, że z ramienia 
T. C. L. organizuje się szereg w yk ła ­
dów na tem aty współczesne, miano­
wicie od 26 stycznia 'do  końca marca 
roku bieżącego.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o ­
du). Nauczycielka Marja Gaukie- 
wiczówna z Mikołowa, lat 34, zo­
stała przejechana przez samochód oso­
bowy inżyniera Hugona Tom aszew­
skiego z Szopienic Gaukiewiczówną 
doznała nader ciężkich" obrażeń. W  
stanie groźnym odstawiono ja do lecz­
nicy w  Mikołowie. O wypadku uwia­
domiono policję, k tóra  wdrożyła  do­
chodzenia.

(p  o ż a r). W  suszarni Wincen- 
Jegcr Hajduka w  Mikołowie wybuchł 
■'pożar, k tó ry  zniszczył zapas drzewa 
wartości 6 tysięcy złotych. Stwier- 

idżono. że ogień powstał wskutek ście- 
: kania żyw icy  na rozpalone ru ry  pieca.

Kostuchna w  Pszczyńskiem. ( W a l ­
n e  z e b r a n i e  k ó ł k a  ś p i e w a ­

c z e g o ) .  W  porzednią niedzielę od­
-było się walne zebranie tow arzys tw a 
śpiewu „Słowiczek“ w  Kostuchnie. Po 
^odczytaniu protokołu i sprawozdań za 
Tok ubiegły prezes kółka śpiewaczego 
Tlmanuel Dyjas podziękował członkom 
;^a w y trw a ła  pracę w  towarzystwie,
■ poczem członkowie starego • zarządu 
-^złożyli swe urzędy. Na tym czasow e­
go.- przewodniczącego został powołany 

,'ŁZ'łonek tow arzys tw a  Józef Solik, któ­
ry - podziękował członkom starego za­
rządu za wszystkie trudy około roz­
woju kółka śpiewaczego. Następnie 
przystąpiono do w yboru nowego za­
rządu, w  skład którego weszli: Rutin 
Łufcka jako prezes. Józef Solik za­
stępca przewodniczącego. Konrad Fal- 
kus sekretarz. Berta Ksiedzówna za­
stępczyni sekretarza. Karol Kotas 
skarbnik. Oprócz wyżej wymienio­
nych członków zarządu w ybrano bi­
bliotekarza chorążego i podchorążych, 
:złonków wydziału i rew izorów kasy. 
Dyrygent tow arzys tw a śpiewu Józef 

M Solik nie żałował czasu, pracując wy- 
>vałe nad rozwojem ; tow arzys tw a 

'piewu, przeto należy mu się uznanie 
podziękowanie. Nowo wybrany^ za­

rząd zw raca się do wszystkich miłoś­
ników śpiewu w Kostuchnie prosząc 
ich o czynne poparcie.

Łaziska Średnie w  Pszczyńskiem. 
( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  
Uczeń szkolny Oswald Kunert z Śred­
nich Łazisk lat 10 został przejechany 
nrzez samochód, przyczem doznał zła­
mania nogi. Autem kierował szofer 
tózef Trójca z Katowic.

?, Rvbirek e*Q.
Rybnik. ( D o t k l i w a  k a r a  z a  

Kr a dz - i e  ż). Robotnik Fr. Wywiora, 
,at 24, odsiedział 2 lata ciężkiego więzie­
nia za dokonanie kradzieży z włamaniem. 
Wywiora, który pochodzi z Rybnika, zo­
stał wypuszczony z więzienia w miesią­
cu- październiku roku ubiegłego. Po od­
zyskaniu wolności Fr. Wywiora wszedł 
do: chlewa kierownika szkoły Nowo­
wiejskiego i przywłaszczył sobie kilka 
gęsi. Następnie „wstąpił*1 do jednej z 
miejskich pracowni i zabrał ze sobą 
.ubranie robocze i nakrycie na wóz, 
-wreszcie skradł 6 pasów transmisyjnych 
na- szkodę młynarza Wolnego. Aby uła­
twić sobie transport skóry, Wywior po­
djął pasy, poczem łup złodziejski włożył 
Io '  worka. Policja kryminalna wyśledzi­
ła sprawcę tych kradzieży, następnie tak­
że-paserów, którzy skradzione rzeczy 
nabyli. Przed kilku dniami Fr. Wywiora 
giclpowiadał przed izbą karną ,w Rybniku. 
Trybunał skazał go na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Jeden z paserów, rolnik M. 
został skazany na 4 miesiące, drugi pa­
ser W. na 1 miesiąc więzienia.
, ( S c h w y t a m  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u ) .  Konrad Polnik z Radli­
na'. lat 22. i 25-letni Paweł Herok z 
Wodzisławia, włamali sie do kantoru 
wymiany-  pieniędzy F ryderyka  Hett-

Gi<
W  Katowicach płacono w  dniu 25 s ty c zn ia : za 

100 z ło tych  46,90 m arek niem ieckich, za  100 m arek 
niem ieckich 213.15 zło tych.

W W arszaw ie  p ła o n o  w dniu 25 s ty czn ia : za 
100 franków- francuskich 34.93 zł., za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.84 zł., za 100 koron czeskich 
26.32 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 25 styczn ia  1930.

Żyto- 22.20—22.90, pszenica 35.50—36.50, ow ies 
16.50— 17.50, jępzmień b ro w aro w y  24.50— 26.50, jęcz­
mień na k rupy  22—22-51, m ąka ży tn ia  35.50, m ąka

w era  przy  ulicy Mikołaja Reja w R y­
bniku. W łam yw acze  zostali schw y­
tani na gorącym uczynku przez poste­
runkowego Fr. Widerę, który pełnił 
służbę na ulicy. Podczas rewizji oso­
bistej znaleziono w kieszeniach w ła ­
m yw aczy  w ytrychy  i podrobione klu­
cze. W ypraw a  po pieniądze do kan­
toru wym iany nie udała się z powodu 
czujności pohejanta.

Paruszowiec w  Rybnickiem. ( Ś w i ę -  
t ó w k i  — r e d u k c j a  r o b o t n i ­
k ó w) .  W  hucie „Silesia" św iętow a­
no od świąt Bożego Narodzenia aż do 
13 stycznia. Obecnie słychać, że zało­
ga huty. ma znowu świętować w 
pierwszej połowie lutego. P rzym uso­
we świętowanie ma pow tarzać się có 
kilka miesięcy, gdyż huta nie może 
otrzymać zamówień. Nadto zarząd 
huty zwolni podobno około 100 s ta r­
szych robotników.

Boguszowice w Ryb. ( G w i a z d -  
k a) dla członków miejscowej placówki 
Związku powstańców śląskich odbę­
dzie się dnia 1 lutego br. o godzinie 5 
po południu na sali p. Rojka. Obchód 
gwiazdkowy będzie nader urozmaico­
ny, mianowicie odbędzie się wspólna 
kolacja, strzelanie do tarczy  o w ar to ­
ściowe nagrody, oraz śpiewy w yko­
nane przez chór śpiewacki. W ysoką 
nagrodę otrzym a ten, kto przybędzie 
na uroczystość najlepiej u trzym a­
nym mundurze półwojskowym. P r z y ­
g ryw ać  będzie orkiestra. Na uroczy­
stość powyższą zaprasza się w szys t­
kie obywatelki i wszystkich obywateli 
i uprasza się o punktualne przybycie.

Żytna w Rybnickiem. ( Z ł o d z i e j e  
n i e  p r ó ż n u j ą ) .  Przed kilku dniami 
dokonano w Żytnej kradzieży w obej­
ściach czterech gospodarzy. Na szkodę 
J. Tiblera skradziono 3 gęsi, u gospoda­

rz a  P. Fałczy 1 gęś. Następnie prawdo­
podobnie ten sam złodziej oraz jego 
wspólnik skradli wieprza na szkodę go­
spodarza J Bugdoła, wreszcie u K. 
Swierczalca skradziono kożuch. Spraw­
ców kradzieży dotychczas nie wyśle­
dzono.

Z Tsrno ś̂rskie©©.
Miasteczko w Tarnogórskiem. ( Za b i ­

t y  p r z e z  p r ą d  e l e k t r y c z n y ) .  
Przy rozbudowie sieci elektrycznej w 
Miasteczku niedaleko Tarnowskich Gór 
wydarzył sie śmiertelny wypadek; Star­
szy monter Mars dotknął się niechcący 
przewodu elektrycznego o wysokiem na­
pięciu, wskutek czego został śmiertelnie 
porażony. Śmierć nastąpiła natych­
miast. Mars zmarł w 61 roku życia, po­
chodził z Gliwic. Zwłoki nieszczęśliwe­
go montera odstawiono do kostnicy szpi­
tala powiatowego w Tarn. Górach.

TL IwbliniecHiego.
Lubliniec. ( K r a d z i e ż  u b r a ń ) .  

Krawiec T Paluszkiewicz zamieszka­
ły w  Lublińcu uwiadomił policję, że 
jego współlokator Stanisław Nosal 
przyw łaszczył sobie jego garderpbe. 
Po dokonamu kradzieży Nosal zbiegł.

— ( N o w e  s t a w k i  p r o c e n t o ­
w e) .  Miejska kasa oszczędności w 
Lublińcu ustaliła wedle obwieszczenia 
magistratu następujące stawki procen­
towe od wkładek oszczędnościowych: 
od wkładek za rocznym wypow iedze­
niem 9 procent, za półrocznem w ypo­
wiedzeniem 8 procent za ćwierćrocz- 
nem wypowiedzeniem 7 procent, za 
miesięcznem wypowiedzeniem 6 pro­
cent. za dziennem wypowiedzeniem 
5 procent.

& € eszvjfó’<iego.
Kończyce Małe w Cieszyńskiem. 

(Z p a r a f  j i)  Po odłączeniu kościoła 
filialnego w Kończycach Małych od

Ida . .
pszeniczna 55.50—59.50, osucie żytnie 14— 15.00, 
osucie pszeniczne 16— 17.00, groch polny 30 do 
33.00, groch W iktoria  34—42.00.

W  tygodniu  od 21 do 24 styczn ia  spędzono na 
ta rg i: buhaji 80, w otów  64, krów  80, jatów ek  120, 
cieląt 64, nierogacizny 2.030, ogófem 3.308 zw ie­
rzą t. P tacono za jeden kilogram  żyw ej w agi: bu­
haje  od 1.12— 1.25 zt, w oły  1.20— 1.60 zt., k row y 
1.15—1.60 zt, jatów ki 1.15— .160 zt, za n ieroga­
cizn? kat. a) od 2.50— 2.65, b) od 2.40—2.49, 
c) 2.28—2.39. d) 2.05—2.27 zt. T a rg  , ożyw iony. 
T endencja zniżkow a.

parafji prucheńskiej. został kościół tu­
tejszy zupełnie odnowiony i przerobio­
ny. Za staraniem W. ks._ proboszcza 
Machalicy rozszerzono chór odnowio­
no organy, wymalowano świątynię, 
przebudowano nawę, w której umie­
szczono Matkę Boską Lourdzką,^ zaku­
piono 6 nowych chorągwi. Kościółek 
wygląda obecnie mile i podoba się 
wszystkim parafjanom.

Bielsko. ( T w a r d a  n a t u r a ) .  Jó­
zef Nickel, o którym niedawno dono­
siliśmy, że w  dniu 5 stycznia usiło­
wał popełnić samobójstwo przez wbi­
cie sobie gwoździa do głowy, _ odzy­
skał przytomność po dwóch dniach w 
szpitalu miejskim. Przed kilku dniami 
Nickel został wypuszczony z lecznicy. 
Teraz leczy się dalej w  domu.

— ( B e z r o b o c i e ) .  Ostatnie ,_dni 
znowu powiększyły bezrobocie w biel­
skim okręgu przemysłowym. T rzy  
wielkie fabryki bielskie, mianowicie 
„Union". Tugendhat oraz fabryka m a­
szyn Joseph‘ego wypowiedziały p ra ­
cę swoim robotnikom. Z tego powo­
du kilkuset robotników więcej stało się 
ciężarem Funduszu bezrobocia. Jak 
donoszą pisma cieszyńskie, magazyny 
wymienionych fabryk zawalone są 
podobno towarem, brak tylko zamó­
wień i kapitału obrotowego.

I caiei Polski.
Sosnowiec. ( S k a z a n i e  p r z e ­

m y t n i k ó w ) .  W  czerwcu roku ubie­
głego urzędnicy celni zatrzymali na 
szosie Szarlej-Niezdara samochód, w 
którym  znaleziono znaczną ilość to­
w arów  przemyconych, jak tytoń, cy ­
gara, papierosy, mydło oraz sardyn­
ki. Przem ytników zatrzymano, a to­
w ar skonfiskowano, poczem w  w yni­
ku dalszych dochodzeń aresztowano 
jeszcze dwuch wspólników owej szaj­
ki. W  tych dniach zatrzymani _ prze­
mytnicy zasiedli na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Sosnowcu, który 
po rozprawie skazał 4 oskarżonych: 
Tomeckiego z Sosnowca, Sosnowskie­
go z Rozdzienic, Pilarka z Szopienic i 
szofera Menderę — każdego na trzy  
miesiące aresztu, oraz na grzyw nę w 
wysokości po 75 tysięcy 241 zł. z za­
mianą na dwa lata aresztu, pozatem 
od wszystkich skazanych zażądano 
tytułem opłaty sądowej po 7 tysięcy 
524 zł. Skazani przebyw ają  w  wię­
zieniu.

Bydgoszcz. (M a t k o b ó j c a). Ed­
w ard  Cechmann zamieszkały w  Byd­
goszczy zastrzelił swą matkę, poczem 
targnął sie na własne życie. P rz y cz y ­
ną dokonania zbrodni były zatargi ro­
dzinne. Matkobójca walczy ze śmier­
cią.

Poznań. ( A r e s z t o w a n i e  f a ł ­
s z e r z a  p i e n i ę d z y ) .  Policja a re ­
sztow ała  w  Poznaniu w  mieszkaniu 
przy  ulicy Grunwaldzkiej Tadeusza 
Dreszlera. znanego policji złoczyńca i 
fałszerza pieniędzy. Podczas areszto­
wania znaleziono w jego mieszkaniu 
gipsowe formy, służące do odlewu 
1- i 2-złotówek i tygiel do topienia me­
talów.

Kielce. ( O d k r y c i e  c e n n y c h  
m i n e r a ł ó w ) .  Pańs tw ow y instytut 
geologiczny dokonał odkrycia cennych 
pokładów mineralnych w Górach 
Świętokrzyskich, składających się z 
łupku bitumicznego, k tóry  jest mate- 
rjałem zastępującym surow ą ropę naf­
tową przy wyrobie benzyny oraz róż­
nych smarów.

Borszczów. ( U c z e ń  g i m n a z j a l ­
n y  b a n d y t ą ) .  P rzed  kilku dniami 
napadnięto w  drodze na urząd poczto­
w y  z Banku Zaliczkowego w Bor- 
szczowie, urzędniczkę tego banku, nio­

sącą celem nadania kwotę 27 tysięcy  
złotych. Napastnik zamaskowany w y ­
rwał jej teczkę z pieniędzmi i rzucił 
się do ucieczki. Na krzyk napadniętej 
kilku żołnierzy K. O. P. pochwyciło 
bandytę, k tóry  okazał Się 16-letni, nie­
dawno wydalony z gimnazjum uczeń 
nazwiskiem Hessing. Brał on w  swym  
czasie udział w napadzie na profeso­
rów gimn.. strzelając do ich okień. 
Wymieniony uczeń jest żydem.

Łódź. (T r u c i z u a  w w  ó d c e).
W jednem z domów robotniczych 
Szajbiera i Grohmana w Łodzi zamie­
szkiwał konduktor tram w ajow y Ro­
man Łazowski z żoną W ładysławą. 
Pożycie małżonków nie bvło wzoro­
we. Ostatnio małżonkowie urządzili 
przyjęcie, na którem obficie raczono 
się wódką. Po wyjściu gości małżon­
kowie w dalszym ciągu wypróżniali 
butelki. Około północy są-siedzi usły­
szeli jęki. Po wyważeniu drzwi ujrzeli 
małżonków leżących na podłodze w  
bieliźnie. P r z y b y ły . lekarz stwierdził 
zatrucie. Okazało się, że Łazowska na­
lała do wódki trucizny i dała ją mężo­
wi. poczem sama wypiła kilka kielisz­
ków. W  stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono ich do szpitala.

Piotrków. ( Z j a z d  u c z e s t n i ­
k ó w  s t r a j k u  s z k o l n e  go). W  
dniu 2 lutego odbędzie się w  Piotrko­
wie zjazd wszystkich uczestników  
strajku szkolnego w  roku 1905. który 
był protestem młodzieży polskiej prze­
ciwko szkole rosyjskiej.

Grodna. ( Ni e  c h c i e l i  s ł u ż y ć  
w w o j s k u ) .  W  tych dniach władze 
wpadły na ślad nowej afery poboro­
wej i na stacji kolejowej w  Grodnie 
aresztowano pięciu żydów i jedną ży ­
dówkę. usiłujących wyjechać nielegal­
nie zagranicę. W szyscy  pochodzili z 
Oszmiany. Za ułatwienie wyjazdu za­
płacili po 90 dolarów. Mężczyźni są 
w wieku poborowym.

W arszawa. ( S k a z a n i e  h a n d l a ­
r z a  ż y w e m  t o w a r e m ) .  Przed 
sądem okręgow ym  karnym  w  W a r­
szawie staw ał jako oskarżony, Ludwik 
Sobolewski, któremu akt oskarżenia 
zarzucał trudnienie się handlem ży­
w ym  towarem  i stręczenie do nierzą­
du. W śród świadków sądowych prze­
winął się szereg młodych dziewcząt, 
które ten znany na bruku w a rsza w ­
skim sutener sprowadził z drogi mo­
ralności. Rozprawa przeciw Sobo­
lewskiemu odbywała  się _ przy 
drzwiach zamkniętych. Po długiej na­
radzie, sąd uznał Sobolewskiego w in­
nym wszystkich zarzuconych mu czy­
nów karygodnych i skazał go na 3 la­
ta więzienia.

Lwów. (Z a  40 z ł o t y c h  5 l a t  
w i e z i e n i a ) .  Sąd przysięgłych we 
Lwowie skazał na 5 lat ciężkiego wię­
zienia 29-letniego włóczęgę wielokrot­
nego kryminalistę. Michała Dziubaka, 
za rabunek z bronią w  ręku. Obwinio­
ny w dniu 24 maja ub. r. napadł na 
wracającego ze Lw owa do Dobrzan 
gospodarza Fitia i s tero ryzow aw szy  
go rewolwerem, zrabował mu 26 zł. 
50 gr. W chwilę potem dopadł Dziu- 
bak gospodarza W asyla Kawutę i w  
podobny sposób zrabował mu 15 zł. W 
gotówce, oraz spodnie, wstążki 1 
kwiaty.

Z dalszych stron.
Berlin. ( B y ł e g o  c e s a r z a  N i e ­

m i e c  s p o t k a ł o  n i e s z c z ę ś c i e ) -  
Pisma berlińskie donoszą: W edług po­
głosek, które nadeszły z Doprn w  Ho- 
landji. były  cesarz Wilhelm II ulegt 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Rzeko­
mo spadło na .niego drzewo w  parku.

Wiedeń. ( Z a g a d k o w a  ś m i e r 6 
l e k a r z a ) .  Pod koniec ubiegłego ty ­
godnia zmarł niespodziewanie lekarz 
Paw eł Keppich von Felpecz w pokoju 
ordynacyjnym. Kiedy do pokoju w e­
szła służąca, znalazła go przy  stole: pa 
kółkach schylonego nad aparatem  dia- 
termicznym. Nagle z aparatu w yP"' 
dła wielka iskra elektryczna. Lekarz 
krzyknął głośno i padł na zienUw 
P rzyw ołany  lekarz stwierdził śmięrc- 
P rzyczyna wypadku nie jest wyi£ '  
niona. Dr. Kćppich miał na sobie obu­
wie oraz rękawiczki gumowe.



Z ostatniej chwili | Ze Śląska Opolskiego [
Zjazd burmistrzów.

W  sobotę odbyło się w  Katowicach 
doroczne walne zebranie S tow arzy ­
szenia burm istrzów  i naczelników 
gmin W ojew ództw a Śląskiego pod 
przew odnictw em  burm istrza Król. Hu­
ty, Spaltensteina.

Po uchwaleniu zm iany statu tu  i 
przyjęciu budżetu na rok 1930 oraz za­
łatw ieniu kilku spraw  natury  form al­
nej, dokonano w yboru zarządu, w  
skład którego weszli burm istrz Spal- 
tenstein, jako prezes, oraz burm istrzo­
wie dr. Kocur. Figna i Koj, jako człon­
kowie zarządu.

Następnie om awiano spraw ę szkol­
nictw a komunalnego, k tó rą  to spraw ę 
przekazano do załatw ienia Związkowi 
Gmin, dalej zastanaw iano się nad 
spraw ą utw orzenia banku kom unalne­
go i w reszcie poruszono spraw ę odpo­
wiedzialności burm istrzów , naczelni­
ków gmin i naczelników urzędów  
okręgow ych za czynności urzędow e.

Bezrobocie na Śląsku.
Śląski Urząd W ojew ódzki komuni­

kuje, że w  czasie od 15 do 21 I. br. 
iczba bezrobotnych na terenie W oje­
wództwa Śląskiego zw iększyła się o 
1.070 osób i w ynosiła 21.875 osób. Z 
tej cyfry  przypada na górnictw o 813, 
hutnictw o 385, hutnictw o szkła —, 
przem ysły : m etalow y 1.154, w łókien­
niczy 519. budow lany 5.498, papierni­
czy 51, chem iczny 21, drzew ny 314, 
ceram iczny 712. W ykw alifikow anych 
bezrobotnych było 618, niew ykw alifi­
kowanych 10.885, rolnych 21, umysło-

Z okazji uroczystości jubileuszowych 
Izisięciolecaa sportu polskiego Zw. Polksich 
Związków Sportowych postanowił odznaczyć 
specjalnymi dyplomami honorowymi osoby i 
instytucje, najbardziej w rozwoju ruchu spor­
towego zasłużone Ogółem na akademii jubi­
leuszowej ZZ. rozdane zostaną 192 dyplomy 
honorowe.

Poniżej podajemy wykaz odznaczonych in- 
stytucyj i osób Wojew. Śląskiego.

Związki sportowe: Zw. Polskich Tow. Ko- 
iarskich, P . Z. T. Narciarski- P. Z. Lekkoatle­
tyczny, P. Z. Piłki Nożnej, P. Z Szermierzy i 
P. Z. T. Wioślarskich. Z organizacji lokalnych 
Śląska Rada Sportowa i Śląski .Związek Ko­
larzy.

Organizacje społeczno-sportowe: Zw. Pol. 
Tow. Girnn. Sokół, Zw. Strzelecki, Zw. Har­
cerstw a Polskiego, Polska YMCA i Tow. Za­
baw Ruchowych.

Urzędy: Śląski Urząd Wojewódzki. 
Magistraty miast: Katowic- Królewskiej

Huty, Mysłowic i Mikołowa.
Kluby sportowe: K S. Pogoń Katowice, K. 

S. Policyjny Katowice,
Dzielnica II. Sokół Katowice — Klub Nar­

ciarski Katowice. K. S. 3 płk. strz. podhal. Biel­
sko i W intersportklub des Beskidenvereines 
Bielsko.

Dzielnica 111 Sokół Królewska Huta, K. S. 
Stadjon Królewska Huta, K- S. Naprzód Lipiny 
i K. S. Roździeń-Szopienice.

Działacze: W ojewoda Śląski dr. Grażyń­
ski- Naczelnik W ydziału Prezydialnego dr. Sa- 
'.oni, prezydent miasta Król. Huty p. Spalten- 
stein i p. Synowiec Tadeusz.

Niedzielne wyniki zawodów  
piłkarskich, 

w Wielkich Hajdukach:
\S . Ruch — KS. Kolejowy Katowice 5 :2. 
w Siemianowicach:
KS Śląska — Żydowski KS. Katowice 8 :0. 
w Katowicach:

Policyjny K. S. — 1. F. C. 4 :0. 
w Królewskiej Hucie:
K. S. Stadjon — K. S. Naprzód Lipiny 1 :3. 
w Chorzowie:
KS. 06 Katowice — KS. Śl. Świętochłowice2:2 
w Szopienicach:

KS Roździeń-Szopienice — Reichsbahn 
Gliwice 3 :1 .  

w Nowym Bytomiu:
K. S. Pogoń — K. S. Kresy Król. Huta 6 :2. 
w Królewskiej Hucie:
Amatorski KS. — KS 06 Mysłowice 5 : 2 2 : 1 .  
w Tarnowskich Górach:
i. KS Tam  Góry - KS. Odra Szarlej 1 : 3 (0:2)

W alne Zgromadzenie Śląskiego 
S. O. Z. P. N-u.

W sobotę rozpoczął się w Katowicach na 
sali rady miejskiej pierwszy dzień obrad W al­
nego Zgromadzenia Sl. O. Z. P. N. w naprężo-

w ych 884. Uprawnionych do pobiera­
nia zasiłku było 11.045 bezrobotnych, 
w tej liczbie z akcji specjalnej ko­
rzystało  895 osób.

Gwiazdka harcerzy.
W  niedzielę w ieczorem  odbyła się 

w hotelu Savoy uroczystość gw iazd­
kowa, urządzona przez śląskie harcer­
stwo, z udziałem w ojew ody dra G ra­
żyńskiego, nacz. w ydz. Ręgorow icza, 
instruktorów  i instruktorek harcer­
stw a, oraz przyjaciół harcerstw a  ślą­
skiego. W  czasie uroczystości p rze­
mawiali W ojew oda dr. G rażyński i ks. 
kapelan Milik. U roczysty  w ieczór 
w ypełnił program  m uzyczno-w okalny, 
oraz popisy gim nastyczne harcerzy .

K°ści mamuta w Katowicach.
W  listopadzie ub. roku w czasie 

robót kanalizacyjnych około 100 m e­
trów  na południe od obecnych staw ów  
na Buglowiźnie w  Katowicach, w głę­
bokości 5 m etrów  znaleziono kość, za­
kopaną w ziemi. Po porozumieniu się 
z dyrekcją w  Muzeum Śląskiego kość 
tę odesłano celem zbadania do Insty­
tutu Archeologicznego we Lwowie, 
skąd w ostatnich dniach nadeszła od­
powiedź, stw ierdzająca, iż znaleziona 
kość jest kością ramienia mamuta. Na 
wniosek Muzeum Śląskiego M agistrat 
m. Katowic zezwolił na prowadzenie 
dalszych robót celem poszukiwania in­
nych kości. Roboty będą prow adzone 
pod nadzorem  kustosza oddziału p rzy­
rodniczego Muzeum Śląskiego p. Ry- 
ziewicza.

nej atmosferze, ze względu na mające nastąpić 
na tern zebraniu bardzo poważne zmiany sy­
stemu rozgrywek. Dotąd wpłynęły do prezy­
dium zgromadzenia trzy projekty zmiany roz­
grywek.

Punktualnie o godzinie 18-tej prezes Stani­
sław Flieger zagaja obrady, witając na w stę­
pie delegata Polskiego Związku Pitki Nożnej 
p. Malowa. poszczególnych delegatów klubów- 
gości i przedstawicieli prasy. P rezes Flieger 
podkreśla doniosłość przypadającej rocznicy 
10-lecia sportu polskiego na Górnym Śląsku. 
Według przedłożonego sprawozdania w klu­
bach śląskich jest. razem 17 561 członków ucze­
stników. Boisk posiada Związek 97, z tego 
oparkanionych 66

Po przyjęciu protokółu wybrano prezydium 
Walnego Zgromadzenia. Przewodniczący: Na­
czelnik gminy p. Binioszek i p. Laband. Poza- 
tem do prezydjum weszli pp. Dyrda- Anto­
szewski i Cmok

W toku dyskusji nad sprawozdaniem za­
rządu, doszło do ostrego zatargu pomiędzy po­
szczególnymi członkami zarządu a stawiają­
cym przeciwko gospodarce zarządu ciężkie za­
rzuty, p. Kisickim. Zebranie miało przebieg 
bardzo burzliwy.

W drugim dniu obrad odbytych w sali „W y­
poczynku" uchwalono po bardzo burzliwych 
obradach zachować dotychczasowe rozgryw a­
nia zawodów piłkarskich. A więc wszystkie 
plany co do utworzenia Ligi Śląskiej nie urze­
czywistniły się.

Następnie dokonano wyborów. W ybrani zo­
stali: prezesem St Flieger — wiceprezesi — 

s burmistrz Bieniosek i Szymański, sekretarz — 
Antoszewski, zastępca — Konieczny, skarbnik 
— Chmiel- przewodniczący W. G. i D. — Kor- 
dula, kap. związkowy — Synowiec, kronikarz 

, — Jedurny, ławnicy — Brachaczek i inż. Sła- | 
by; członkowie W. G. i D. — Setnik, Kopiec, j 
Szopa, Szuster. Potyka i Rusecki: komisja re­
wizyjna — Lindner’ Jarzyna i Okoński,

Żałoba wdowia na Karaibach.
Na W yspach Karaibskich w  Indjach 

Zachodnich panuje zwyczaj, że m ał­
żonka w łasnoręcznie kopie grób dla 
swego zm arłego męża, którego chowa 
z całą jego zbroją i kosztownościami. 
P rzez  cały rok musi w dow a dzień przy 
dniu odwiedzać*jego grób, a kiedy mi­
nie rok, wykopuje jego szczątki i su­
szy starannie na słońcu. Następnie 
związuje kości i kładzie je sobie za­
miast poduszki pod głowę i sypia na 
nich przez cały rok! Nic dziwnego, 
że zgnębiona i smutna śni o zm arłym  
co noc. W  trzecim  roku żałoby wolno 
jej szczątki umieścić w chacie, znaczy 
to, że o ponownym myśli zamążpój- 
ściu.

Z Bytomskiego.
P aństw ow y zakład ubezpieczeń na 

bezrobocie postanow ił w ybudow ać w 
Bytomiu now y gmach, w  k tórym  znaj­
dzie pomieszczenie urząd pośredni­
ctw a pracy. Gmach stanie przy  ulicy 
Dyngosa tam .gdzie obecnie stoją ba­
raki, .których rozbiórka ma nastąpić z 
końcem stycznia. Na wiosnę ma być
rozpoczęta budowa.

*

Przed  sądem  ław niczym  w Brun- 
świku (Braunschweig) odpowiadali za 
rabunek bankow y, niejacy B ernard 
Polczyk, Emanuel Polczyk, W olny i 
Banisch, w szyscy  z Bytomia. W y­
mienieni, po dokonaniu kilku kradzie­
ży i rabunków  w Bytom iu i okolicy, 
w ybrali się do Brunświku, gdzie u rzą­
dzili napady rabunkow e na dw a od­
działy kasy oszczędności. Sąd skazał 
B ernarda Polczyka na 10 lat ciężkiego 
więzienia, zaś Em anuela Polczyka, 
W olnego i Banisza każdego na 6 lat 
domu karnego.

Z Gliwickiego.
Zatrudniony u pewnego kupca w 

Pyskowicach dozorca polowania K. 
spotkał trzech kłusowników, k tórzy 
go gw ałtow nie ostrzeliwali. Dozorca 
odpowiedział na strza ły , lecz w  końcu 
musiał się schronić w  bezpieczne 
miejsce. Tym czasem  kłusow nicy zbie­
gli. Policja prow adzi dochodzenia.

*

Na ulicy S chró tera  w  Gliwicach ze­
brała  się w ielka liczba przechodniów, 
którym  rozdaw ali komuniści ulotki, 
nawołujące do walki z policją. Kilka­
krotnie policja w zyw ała  do rozejścia 
się, lecz bez skutku. Przeciw nie, po­
licję obrzucono kamieniami. P rzy  po­
mocy pałek gum owych policji udało 
się rozpędzić podjudzany przez kom u­
nistów  motloch. Główni spraw cy 
aw antur zostali poznani i aresztow ani.

Z Strzeleckiego.
G w iazdka dla dzieci polskich w 

Ujeżdzie Starym odbyła się w  tych 
dniach bardzo uroczyście. Po odśpie­
waniu kilka kolend i w ygłoszeniu de­
klamacji rozdano podarki. Radość by ­
ła wielka, nastrój uroczystości bardzo 
podniosły. * * _

Krawiec P łachetka z Suchych Lan 
jest człowiekiem  bardzo gw ałtow nym  
i surow ym . Sw oją siostrę B ertę po­
niew ierał bezustannie do tego stopnia, 
że onegdaj wieczorem  schroniła się, w 
obawie przed nowemi katuszam i, do 
kościoła parafialnego w Strzelcach,

gdzie ją przytrzym ano nazajutrz przy 
otw ieraniu świątyni.

Pożar zniszczył wielką nowowybU' 
dow aną stodołę rolnika Kuhnerta w 
Suchych Łanach. W ielkie zapasy zbo­
ża i w artościow e m aszyny padły ofia­
rą  pożaru. Praw dopodobnie ogień zo­
sta ł znowu podłożony. W  krótkim  
okresie czasu ośmiu m iesięcy był te 
dw unasty z rzędu pożar w  tejże miej­
scowości.

' *

Tragicznie zakończyło się wesele 
pew nego m ieszkańca z NowejwsL W 
drodze z urzędu stanu cywilnego do 
domu zasłabł nagle i w  kilka chwil już 
nie żył. Tak skończyło się życie mło­
dego człowieka,

Z Kozielskiego
Niewyśledzeni dotychczas sp raw ­

cy położyli w  poprzek szosy pomię­
dzy Krzanowicami i Cerekwią Polską
gruby słup telegraficzny. Pew ien in­
spektor, jadący  w tow arzystw ie 
dwóch znajom ych samochodem z Ko­
źla do domu, nie zauw ażył przeszko 
dy i w jechał na słup. Samochód zo­
stał rozbity  i pasażerow ie zostali cięż 
ko pokaleczeni.:

Z Raciborskiego.
Zamek w  Krzyżanowicach, w łas

ność księcia Lichnowskiego, nabyły  u  
drodze kupna SS. Franciszkanki. W 
budynkach zam kow ych znajdą pomie­
szczenie: ochronka, schronisko dla
starców  i szpital dla nieuleczalnie 
chorych.

Z Opolskiego.
W  ubiegłym tygodniu usiłowano 

dokonać zamachu na pociąg, zdążają­
cy  z Opola do W osowskiej. Jakiś nie- 
w y k ry ty  dotychczas spraw ca rozcią­
gnął przez tor kolejowy grubą linę 
drucianą celem spowodow ania nie­
szczęścia kolejowego. Za wykrycie  
spraw ców  dyrekcja kolei w yznaczył?
500 m arek nagrody.

*

Robotnik Józef Sikora, p rzebyw a­
jący u sw ego b rata  w  W ójtowejwsi 
uległ w  ostatnich dniach nieszczęśli­
wem u w ypadkow i. Po w ym łócce zbo­
ża Sikora w yprzągł konie, przyczerr 
został kopnięty w  praw y  bok. Uderze- 

! nie było tak silne, że S. padł nieprzy­
tom ny na ziemię. L ekarz stw ierdził 
ciężkie obrażenia w ew nętrzne, w sku­
tek których S. zm arł następnego dnia 
rano. B rat zm arłego w ziął sobie ten 
w ypadek tak do serca, że zaniemógł i 
leży ciężko chory.

PROGRAM RADIOWY.
Wiórek, 28 stycznia 1938 r.

Katowice, fala 408.7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05
Koncert z piyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych.

17.15 W. W łosik: „Ogrodnik śląski". — 17.45 
Koncert popularny z W arszawy. — 18.45 Roz­
maitości. — 19.05 Intermezzo muzyczne. — 19.15 
Komunikaty harcerskie. — 19.20 Transmisja z
Teatru Polskiego w Katowicach „Zygmunt Au­
gust", opera Tadeusza Jóteyki. Po operze ko­
munikat meteorologiczny i P. A. T. z W arszawy.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.05 Radiowy poranek
szkolny. — 15.00 Komunikat gospodarczy. — 16.25 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 Koncert 
popularny. — 18.45 Rozmaitości. — 19.10 Giełda 
rolnicza. — 19.20 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach.

Kraków, fala 314.1: 12.05 Transmisja poranku szkol­
nego z W arszawy- - -  15-00 Transmisja z W ar­
szawy. — 16.15 Koncert z płyt gramofonowych.
  17.15 Przegląd geograficzno - gospodarczy. —
17.45 Transmisja koncertu z W arszawy. — 18.15 
Rozmaitości. — 19.20 Transmisja z Teatru Pol­
skiego w Katowicach.

Poznań, fala 336.3: 13.05 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 14.00 Giełdy pieniężna, rzeźni miej- j 
skiej i ceny targowe. — Następnie komunikat go- i 
spodarczo-rolniczy. — 17.05 Rozrywki umysłowe, j 
— 17.45 Transmisja koncertu z W arszawy. — j
19.20 Transmisja z T eatru Polskiego w Katowi- j 
each. — 22.45 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Kon­
cert. — 18.55 Recital pieśni Haasa i Trunka. — 
20.30 Transmisja słuchowiska z Berlina.

Berlin, fala 475.4: 14.00 Płyty gramofonowe. —
16.00 Bajki dla dorosłych. — 16.30 Muzyka. — 
18-30 Odczyt. — 19.00 Popularny koncert orkie­
stry  mandoljnistów. — 20.30 Tragedia-„W óyseck", 
Jerzego Buchnera.

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 P ły ty  gramofonowe. —•
15.20 Lekki koncert orkiestry.. —* 20.00 Koncert

wiedeńskiej orkiestry symfonicznej. — Następni! 
lekki koncert orkiestry.

Środa, 29 stycznia 1934 r.
; Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­

nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komuni­
katy. — 16.15 Audycja dla dzieci i młodzieży: 
„Szopka żywych lalek" — Zakrzewskiej z Kra­
kowa. — 16.45 Koncert z p ły t gramofonowych. —
17.15 Olga Ręgorowieżowa: „W śród nowych wy­
dawnictw". — 17.45 Transmisja muzyki Kalmana 
z W arszawy. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Inter­
mezzo muzyczne. — 19.15 Komunikaty Związku 
Młodzieży Polskiej. — 19.20 Kamila Nitschowa: 
„Gospodyni śląska". — 19.45 Komunikaty spor­
towe. — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Kwadrans 
literacki z W arszawy. — 20.15 Transmisja kon­
certu prof. Egona Petri z Krakowa. — 22.10 Fel- 

j jeton z W arszawy. — 22.25 Komunikat meteoro- 
j logiczny. — 22.35 Komunikaty prasowe P. A. T.
| z W arszawy. — 23.00 Skrzynka pocztowa w ję­

zyku francuskim. '
W arszawa, fala 1:395.3: 12.05 Muzyka z płyt gra­

mofonowych. — 15.00 Komunikat gospodarczy. —
15.45 Komunikat harcerski. — 16.15 Transmisja 
wesołej muzyki dla dzieci z Wilna. — 16.45 Mu­
zyka z płyt gramofonwych. — 17.45 Muzyka E. 
Kalmana w wykonaniu orkiestry Polskiego Radja.
— 18.45 Rozmaitości. — 19.10 Skrzynka poczto­
wa rolnicza. —- 19,25 P ły ty  gramofonowe. —
19.40 Radjokronika. — 20.09 Kwadrans literacki
— 20.15 Koncert kameralny, — 21.35 Koncert so­
listów. — 23.00 Mujtyka taneczna.

Kraków, fala 314.1: Koncert z płyt gramofonowych.
— 13.10 i 15.00 Transmisje z W arszawy. — 16-15 
Szopka żywych lalek. 16.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.45 Kolendy i pastorałki w 
wykonaniu chórów krakowskich szkół powszech­
nych. — 18.45 Kwadrans harcerski. — 19.00 Roz­
maitości. — 19.25 Odczyt „Gruźlica w wieku 
szkolnym". — 20.15 Koncert wieczorny. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Mąpap* ■

S P O R T .
Lista odznaczeń.
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Odpowiedzi redakcji.
Sekretarz Stow. Mężów Katolickich 

w Król. Hucie. Ogłoszenia zebrania 
nie umieściliśmy, ponieważ pocztówkę 
otrzymaliśmy za późno!

f . C. L. w Król. Hucie. Ogłoszenie 
o urządzeniu odczytu w niedzielę, 26 
bm. otrzymaliśmy dopiero w sobotę, 
przeto nie mogliśmy umieścić w  nume­
rze niedzielnym.

D . Nr. U l i .  Komisja Parytetyczna 
do ustalenia wskaźnika drożyźniane- 
go ustaliła sumę kosztów w yżyw ie­
nia oświetlenia opału i mieszkania ro­
dziny pracowniczej składającej się z 5 
osób za czas od 1 grudnia 1929 roku 
do 1 stycznia 1930 roku na 192,74 zł.

Czarnylas. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, mając na uwadze, że 
osoby zwolnione ze służby wojskowej 
w drodze rewizji lekarskiej i zaliczo­
ne do kategorji C. D. lub E. jako zwol­
nione w związku przyczynowym  ze 
służbą wojskową nie podlegają podat­
kowi wojskowemu, wydało w porozu­
mieniu z min. spraw wojskowych od­
powiednie zarządzenie do wojewodów, 
aby takich osób nie wnoszono do w y­
kazów osób, podlegających podatko­
wi wojskowemu. Dotychczas w szyst­
kie wymienione osoby, niezależnie od 
tego, czy w drodze rewizji lekarskiej 
zostały one zwolnione ze służby woj­
skowej, czy też w inny sposób zwal­
niane, byty pociągane do obowiązku 
płacenia podatku wojskowego.

F. M. W. Nadesłane ogłoszenie ko­
sztuje dla Pana jako czytelnika „Ka­
to lika"^  zł. — 7400 marek niemieckich 
z lipca 1921 roku równają się 674.31 
zł., 7400 marek polskich 24,45 zł., 1590 
marek niemieckich 144,69 zł., 1590 
marek polskich 5,24 zł., 6000 marek 
niemieckich z września 1921 roku 426 
zł., 6000 marek polskich 14,40 zł., 6200 
marek niemieckich 440.20 zł., 6200 ma­
rek polskich 14,88 zł., 2000 marek nie­
mieckich z czerwca 1922 roku 40 zł., 
2000 marek polskich 2,66 złotym. 
Górnośląski Bank Handlowy już nie 
stnieje. Należy zwrócić się do likwi­
datora tego Banku p. Świtały, dzier­
żawcy restauracji Wismacha, Katowl- 
ce-Załęże. Ogłoszenie odnosi się do 
3ankti Ludowego w Bytomiu.

J. K. Buków. Samodzielnego maj­
stra piekarskiego nie można zmusić do 
wypieku chleba osób prywatnych.

K. P. Wielkie Piekary. W sprawie 
ubezpieczenia niemieckiego^ „Friedrich 
Wilhelm" należy zwrócić się d.o Mini-

Trzeźwość to pierwszy warunek 
odrodzenia moralnego.

Kto bacznie śledzi stosunki, przy­
znać musi, że plaga alkoholizmu sze­
rzy się w  sposób przerażający wśród 
wszystkich stanów, niestety także 
wśród młodzieży, co jest objawem naj­
groźniejszym. . Zamiłowanie do kie­
liszka w ypacza charaktery; z człowie­
ka energicznego czyni niedołęgę. Z 
obywatela szlachetnego — samoluba i 
brutala, z młodzieńca utalentowanego 
i pracowitego — leniwca, hulakę i zło­
dzieja grosza publicznego, z człowie­
ka czystego rozpustnika. Do tego do­
chodzą liczne zastępy dzieci po alko­
holikach, obarczone dziedzicznie i 
skłonne do występku. To też nie bę­
dziemy mogli odmówić słuszności 
tym, którzy w zywają naród do opa­
miętania.

Rodacy! Przeżyw am y groźny 
okres ząjiiku religijności i rozkładu 
moralndgo. Różne są tego faktu przy­
czyny. To pewne, że przy szybkim 
postępie techniki, równocześnie cofa­
my się w dziedzinie życia duchowego. 
Ten objaw zmusza nas do zastanowie­
nia, albowiem w myśl słów wieszcza 
naszego Zygmunta Krasińskiego: 

„Niczem Sybir, niczem knuty“
„I cielesnych tortur król“
„Lecz narodu duch zatruty"
„To dopiero bólów ból“ .

Rodacy! Naród bez religji i bez 
moralności pracuje nad zgubą własną. 
Zaiste czas wielki, aby tęsknota licz­
nych dusz szlachetnych za zmianą opi- 
nji publicznej, za odrodzeniem we- 
wnętrznem każdego z osobna, stała 
się zbiorowem wołaniem i czynem. 
Aby atoli ukształtował się w każdym 
z nas doskonały chrześcijanin, myślą­
cy i żyjący zasadami Chrystusa Pana, 
trzeba wpierw usunąć wszystko, co 
wypacza charakter człowieka. Zacz­
nijmy od usunięcia zamiłowania do 
kieliszka, jednej z głównych przyczyn 
obecnej demoralizacji. Bez tej ofiary 
odrodzenie moralne będzie czczą ga­
daniną.

Rodacy! Ocknijmy się ze ślepoty 
i bezczynności. Zaniechajmy marno­
traw stw a grosza, podziśdzień z tru ­
dem wielkim zdohywanego. Zamiast 
biadać i narzekać, niechaj każdy zacz­
nie od siebie zarzucając pijackie zw y­
czaje. Popierajmy dążenia tych, co 
walcząc z alkoholizmem, dążą do mo­
ralnego odrodzenia i do gospodarcze­
go uniezależnienia narodu.
Zarząd Polskiej Ligi Przeciwalkoho­

lowej w Katowicach.
Prezes 

(—) Dyr. Namysł.
Sekretarz
Kunsdorff.

sterstw a Skarbu w W arszawie. — Na 
spłacenie spadkobierców Pan może 
otrzym ać pożyczkę z Państwowego 
Banku Rolnego tylko wtedy, jeżeli 
przy starym  domie znajduje się grunt.

I. P. S. Tysiąc marek niemieckich 
z grudnia 1915 roku równają się 1090 
zł., 300 marek niem. z marca 1916 roku 
285 zł.. 180 marek niemieckich z stycz­
nia 1918 roku 149.40 zł., 200 marek 
niemieckich z grudnia 1920 r. 18,20 zł.

T. T. Pawłów. 1. „Gemuse“ nazy­
w a się po polsku jarzyna. — 2. Roz­
kład jazdy kolei państwowych można 
kupić w  księgarni.

G. J. Gaszowice. Sosnowiecka 
szkoła kolejowa znajduje się dotych­
czas w Sosnowcu.

P. Z. Katowice-Ligota. Tylko .c i  
są zwolnieni od podatku wojskowego, 
którzy, służąc we wojsku, poddali sic 
ponownie badaniu wojskowo - lekar­
skiemu i wskutek tego badania zostali

zwolnieni od służby wojskowej, otrzy­
mując kategorię C. D. lub E.

J. Z. Czarków. Pan nie posiada 
majątku, przeto żadna kasa nie udzieli 
pożyczki bez ręczycieli. W  sprawie 
budowy domów mieszkaniowych gmi­
na powinna zwrócić się przez S taro­
stwo do Śląskiego Urzędu Wojewódz- 
kego w Katowicach.

J. Z. Gostyń. Szkoły Górniczej nie­
ma w Katowicach.

Nr. 100. Szczejkowice. 70 tysięcy 
marek niemieckich z listopada 1922 r. 
równają się 91 złotym. Z pożyczek 
zwykłych należy zwrócić 10% prze- 
rachowanej sumy. Ponieważ pożycz­
ka była zużyta na zakup inwentarza 
żywego, wierzyciel może żądać wię­
cej niż 10%.

S. K. 185. Piekary Wielkie. Prze­
niesieni do rezerw y płacą podatek 
wojskowy aż do ukończenia 40 roku 
życia, natomiast należący do pospoli­

tego ruszenia i niezdolni do służby 
wojskowej do ukończenia 50 roku ży­
cia. Odwołanie można wnieść do 
Urzędu Skarbowego w ciągu 30 dni 
od daty doręczenia nakazu płatni­
czego.

R. P. 1818. Umowa musi byc 
ostemplowana w ciągu trzech tygodni 
od daty jej zawarcia.

L. W. Kończyce. Tysiąc 500 marek . 
niemieckich z stycznia 1920 roku ró ­
wnają się 166,50 zł., 1000 marek nie­
mieckich z grudnia 91 zł., 69390 mk. 
polskich z sierpnia 1922 roku 69,39 zło­
tym. Resztę pieniędzy nie możemy 
przewalutować, gdyż Pan nie podat 
dokładnej daty złożenia pieniędzy. — 
Bank Ludowy w Zabrzu znajduje się 
w likwidacji. Likwidatorem jest p. Kli­
ma, Katowice, Rynek 12, Bank
Ziemski. ^  „

J. B. Kochłowice. Tylko ci są 
zwolnieni od podatku wojskowego, 
którzy służąc we wojsku, poddali się 
ponownie badaniu wojskowo-lekar- 
skiemu i wskutek tego badania zostali 
zwolnieni od służby Wojskowej, o trzy­
mując kat. C. D. lub E. Mężczyźni, 
którzy zaraz przy poborze zostali zah- 
czoni do kat. C. D. lub E, więc nie 
służyli przy wojsku, muszą płacić po­
datek. Wobec tego Pan musi uiśck 
podatek wojskowy.

U. N. 100. Kośmidry. Należy zw ró­
cić się do przewodniczącego spółki 
łowieckiej, a jeśli spraw y nie załatwi 
w ciągu 3 dni, można wnieść zażale­
nie do starostw a.

F. S. Pniowlec. Jeżeli budka grozi 
zawaleniem co jest niebezpieczeństwem 
dla przechodniów , należy zażalić się w 
Urzędzie policji budowlanej, wzgl 
Urzędzie Okręgowym i żądać na­
prawy.

Panu Wiktorowi w Tarnowskich 
Górach. W arunki są następujące, je­
żeli się kto chce zapisać do polskiej Li­
gi Przeciwalkoholowej: Członkowie,
wyłącznie chrześcijanie, nie składają 
żadnych zobowiązań osobistych. Skład­
ka roczna wynosi: dla jednostek 5 zł, 
dla organizacyj całych najmniej 15 z ł ; 
dla samorządów oraz instytucyj 30 zł. 
W szyscy członkowie pobierają „Świt 
(miesięcznik, poświęcony walce z al­
koholizmem) bezpłatnie. Wpisowe w y­
nosi 1 złoty. ____________________

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z osr. odp. w Bytomio, ślask Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

R ozkład
przylotów i odlotów

z  dn iem  1 listopad a 1 9 2 9  r«
A. Odloty:
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki I so­
boty

„ 11.30 do Krakowa — codziennie
11.45 do Wiednia*)
13.00 do Warszawy 
13.15 dó Krakowa

8. Przyloty:
Godz. 11.00 z Warszawy

11.00 z Krakowa
12.30 z Wiednia*)
12.30 z Krakowa
14.45 z Warszawy — tylko

wtorki, czwartki 1 so­
boty.

*) U w a g a :  Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki 1 so­
boty przez Brno — w Inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odjazd autobusu z  m iasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
i soboty.

11.05 Pasażerów do Krakowa 
Wiednia i Brna codziennie

12.30 do Warszawy 
12.50 do Krakowa

Po!slle linie lotnicze „101“
sp, z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

Nowość 1 Nowośćl
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod  tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
U łoży ł Józef Madeja z Krakowa. 

K olorow e ilustracje Zdzisi. Jedliozki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona orygmalnemi kilkubar- 
wnemi ilustraciami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
„żyjąc w srodow skach obcych ęzykowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempi. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

B a C .n o i i  (  e r a ią c y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza sięTże 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby 2 aś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i namiebezpiecz- 
nejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M Tillemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raska'a są wprost zbawienne — wy­
starczy przy ść i nrzeglądać lianę entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesoiow uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
M . T I I 1 E N A N

specjalista i wyna azca opatentowanych bandaży 
K r a k ó w , n i. S z la k  3 9 .

  7 - d ać  n r o s o e H ó w  darm o .

siecznie

Karmelki
w wielkim wyborze poleco ^

Fabryka A  Piasecki S . A,
K rakow .

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną
uwagę na firmo naszą. 

l̂

kroiczynsKi-rozoafi
lleie Marcinkowskiego!
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia

potrzebni. ^

flowery, zesariii, ftrzy.wy. mu­
zyczne łns runtenły tamo -  
ilustrow. Katalogdarmo.

Knrraelicki Dom W ysyłkow y
p l .  Karmelicki 1,

D r .-śT O P lE N ,
ewentualnie tytuł ln« 
iy  n ic r a  zagraniczny cłi 
Uniwersytetów. Naj­
dokładniejsze przygoto­
wanie, zwłaszcza dla 
osob starszych albo 
czynnych zawodow­
ców. Zg oszema z po­
daniem studvow i prak­
tyki pod k o re s p o n d e n c ja  
1007 do D ukes Nadii. A. G., 
W ien , 1 1 ,  W o llz e iie .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *
Gospodarstwo

12 mórg dobrej roli 
i łąk r dobremi budyn­
kami sprzedam nahcli- 
miast. Cena według 
umowy. Zgłoszeń,a
przyj mu e

Klon Bernard, 
Rogów, pow. Rybnik.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Chorzy na płuca! leczonych! Zażą­
dajcie natychmiast książki, omawiającej 
moją Nową sztukę odżywiania, która ]uż 
wielu uratowała. Może być stosowaną 
przy zwykłem trybie życia i przyczynia się 
do szybkiego zwalczania choroby, nocne 
poty i kaszel znikają, waga dała zwiększa 
się i stopniowy proces wapmenia ulecza 
choroby. Powagi na polu wiedzy lekarskiej 
potwierdzają skuteczność moiej metody 
i chętn e ją stosują. Im wcześniej rozpo­
czyna się stosowan e mojego sposoru od­
żywiania tern wyniki są lepsze. Zupełnie 
darmo otrzymade moją książkę, w którei 
zawarte są wiadomości naukowe. Ponieważ 
mói nakładca wysyła gratis tylko 10.000 
egzemplarzy, przeto napiszcie natychmiast, 
noyśrie się stali również szczęśliwymi od­

biorcami.
OKORQ F U L aN E R ,B «rlłn «N *u k S llii

Ringbahnstrasse 24. Oddział 621

O O ^ O Z O . O O O O  O O Z C O D C
U Y T c L u k C Y f

Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogt°' 
szenta w aszel gazecie


